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6. Ustawa kwaterunkowa. 


e Przeciw rekwizycyj mieszkań. 
.$ z f 
JE. Kraków, 31 grudnia. nia nie za stratą materjalną, lecz często z grubą 


Mawa rekwizycyj mieszkań na potrzeby woj- 
Skot osci żywo zaprząta opinię publiczną. W kwe- 
sth tej zabiera głos w doskonale rzeczowym ariy- 
kule „Gazeta Warszawska. pisze ona co naste- 
puje: 

Przyjęta pzez Sejm ustawa w sprawie rekwiro- 
wania mieszkań prywatnych na potrzeby ofice- 

, wywołała w spoleczenstwie bardzo mocną 
reakcję. Sejm uchwalił projekt tej ustawy pod 
bardzo silnym anwiskiem ministerjum spraw woj- 
Skowych. A ponieważ Sejm nie odmawia potrze- 
bom armji i w tym wypadku, mimo wszelkich wat 
płiwości, uległ temu naciskowi, Weszły tu w grę 
czynniki raczej uczuciowej natury; gdyby tę spra- 
wę _ poddano dłuższej rozwacze. przypatrzono sie 
jej ma ehrolno, to wówczas jnaczej wypadłaby 
decyzja. A może i ministerjum spraw wojskowych 
nie wystęjowałoby z takim projektem do Sejmu. 
Ale ostatecznie lepiej późno, jak nigdy. Projekt n- 
Stawy jest w Senacie. wróci z powrotem do Sej- 
mu. I jest rzeczą konieczną. by sprawy braku mie- 
szkań dla oticerów nie załatwiać w sposób tak 
prosty, którego konsekwencje mogą być fatalne 
właśnie dla armji, dła jej stosunku do cywilnej lu- 
dności. Protesty. które zewsząd plyna. przeciw 
tej ustawie, powinny dać wiele do myślenia mini 
sterjum spraw wojskowych. | 

Brak jest mieszkań dla oficerów: a więc rekwi- 
row:ić pokoje po prywatnych mieszkaniach! Nie 
potrzeha flozofa, by wymyśleć takie załatwienie 
trudnosci mieszkaniowych, ale już czas najwyższy, 
by zerwać właśnie z takiemi meiodami usuwania 
trudności administracyjnych. Sckwestr. rekwizy- 
cja. są to sposoby. stosowane w czasie wojny. są. 
to przykre wejenne konieczności. Wojna nie uzna- 
de praw uabytych. łamie nieraz ustalony porządek 
prawny. wymaga innej gospodarki, aniżeli pokój. 
Ale w czasie pokoju normalne zasady prawne mu- 
szą być Szamowane, trzeba zerwać z wszelkiemi re- 
kwizycjami. które zawsze narnszają poezucie pra- 
wne spojeczeństwa. Ale, zapyta się ktoś. odzie 
ma mieszkać oficer, który nie znajduje mieszka- 
nia? (nóż jeszcze nie znaleziono innego skutecz- 
nego tekarstwa na brak mieszkań, jak budowanie 

ów. Natomiast system, polegający na pzęymu 
Sówem zuźytkowaniu domów cudzych. potęguje 
tyko brak mieszkań. Jeżeli naprawde się chce o- 
Żywić ruch budowlemy. trzeba raz wreszcie do- 
Prowadzić do bezpieczeństwa prawnego w tej 
dziedzinie, Nie na wiele się przyda, gdy garść n- 
przywiyłejowymych oficerów znajdzie pomieszcze- 
me w zapekwirowanych mieszkamiach. gdy system 
rekwizycyj pędzie zniechęcał do budowania do- 
MOW. Wystraszał kapitał z budowlanego przemy- 
słu. A ożywienie ruchu budowlanego leży zarów- 
m0 w mteresie armji, jak i całego społeczeństwa. 
Specjalnie. o ile chadzi o wojsko, to przecież 
jest dużo niezużyrkowanych pomieszczeń, dużo ko 
szar. któreby z niezhyt wielkim nakładem kosztów 
można przerobić na mieszkania. A wreszcie czy 
tylko oficerom brakuje mieszkań? Czy urzędnik 
skarbowy, który zbiera podatki na utrzymanie ar- 
mji, ma być gorzej traktowany? A w takim razie 
przejdziemy z powrotem na system rekwizvcj, z 
którym zryvwamy obecnie z takim trudem. 

Życie wymaga czasami ograniczeń własmości 
prywatnej. Ale'ze wszystkich ograniczeń, ze wszy 
stkich ciężarów, najbardziej krzywdzącym i naj- 
ciu się do cudzego mieszkania, wbrew woli jego 
posiadacza, na umieszczeniu w niem przymusowe- 
go subłokatora. Albowiem tutaj mamy do czynie- 


moralną szkodą. z zakiócemiem porządku i spo- 
koj domowego. Społeczeństwa cywilizowane nit- 
ją dużo poszanowania ogniska domowego. My ho- 
me is my castle, mój dom — to twierdza. mówią 
Anglicy. Do swojego domu wpuszcza sie tylko 
tego, kogo się chce wpuścić, glewa domu czuwa 
nad tem. by obce żywioły tam nie docierały. 

A tymczasoóm rekwizycja mieszkania. to bndza 


ciężki podatek, nałożony na spokój domowy tych . 


nieszczęśliwców, których ten łos dotknie. 
('ziowiek, który ma kogoś obeego sobie w mie- 
szkaniu, przestaje czuć się u siebie w donni. Nie 
cheemy przedstawiać bynajmniej oficera w poko- 
ju, a ordynansa w kuchni, jako jakichś wiehrzy- 
cieli porzadku: ale już z natury rekwizycji wyni- 
ka, że stoósmek między lokatorem a przymusa- 
wym subłokatorem będzie nieprzyjazmy. będzie 
żródiem zatargów. procesów. szykan, kłótni, Prze- 
cięż aż nadto wiele mamy przykładów, do czego 


prowadzi przymus w tej dziedzinie. I jeżeli dzisiaj 


opinia publiczna tak mocno protestuje przeciw 
projektowi rekwirowania mieszkań, to kynajmniej 
nie z miechęci do armji, nie z obawy przed mate- 
rjalnertki stratami; tym projektem jest dotknięte 
poczucie bardzo cenne, poczucie niezależności we 
wiasnem mieszkaniu, poczucie jego nietykalności. 
Byłoby ciężkim błędem. gdyby się os'abiało to po- 
czneje, | 

A wreszcie, co najważniejsze, system rekwizy- 
cji mieszkań na potrzeby, oficerów jest juycje- 
wszystkiem szkodłiwy dła samego wojska. Nie 
wolno jest przy projektowaniu ustaw. liczyć sie 
tyłko z ich bezpośrednim celem, 


asady NOWEJ CIÓJNACJ 


Rzym. (AW.) Dzienniki włoskie przydoszą szereg 
szezegAów projektu reformy wykorczej Mussofnie- 
go. Projekt przewiduje zwiększenie się liczby po- 
słów z 335 na 560, tax. aby na 50 tysięcy mieszkań- 
ców przypadał jeden. Projekt pzewidaje: przywróce- 
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skutkiean: trzeba przedewszystkiem uwzgłędnić 
ich dalsze konsekwencje. | przypuśćmy, że ta u- 
stawa wejdzie w życie, że dzięki niej znajdzie po- 
mieszczenie parę tysięcy oficerów. Jaki będzie te- 
vo skutek? Oto powstanie parę tysięcy ognisk 
niechęci do wojska. Kto będzie się mógł przed re- 
kwizycją uchronić, — a mówią u nas ludzie, że 
przez „stosuuki wszystko można zrobić — tem 
poświeci wiele wudu, by to uzyskać: natomiast 
inni, których mieszkania zostaną zarekwirowane. 
rozjocznią wojnę domową z przymusowym loka- 
torem. A wojny te, jak wiadomo, są bardzo za- 
ciete i różną bronią się w nich walczy. Czy jest 
w interesie armji, by psuły się stosunki między 
ludmością cywilna a wojskiem, by stwarzać duże 
zastępy mimowomych często agitatorów przeciw 
wojsku? 

Armja wymaga przychylnego nastroju dla sie- 
bie ze strony społeczeństwa, wymaga jego współ- 
działania. Jest faktem, że nasze cywilne społe- 
czeństwo za mało opiekuje się wojskiem; lubimy 
patrzeć na paradv wojskowe, jednak za mało sie 
tem zajmujemy, w jakich warunkach żyje żoł- 
nicrz. Nie należy robić niczego, co psuje harmo- 
nje między społeczeństwem cywilnem a wojskiem, 
co podnieca niechęć i budzi antagonizmy. Nad 
tem wszystkiem zdaje się nie zastamowiii się ini- 
cjatorzy projektu ustawy o rekwizycji mieszkań. 
brak jest pomieszczeń dla oficerów. — a więc 
trzeba bustować i przebudowywać, społeczeństwo 
zniesie i te ciężary materjalne, które na nie spa- 
dną z tego tytułu. Ale nie trzeba łamać poczucia 
prawnego. nadwątłać praworządności w społeczen 
stwie, a przedlewszystkiem nie wolno doprowa- 
dzać do tego. bv opinja publiczma zwróciła Się 
przeciw wojsku. Stał się błąd. i ten bląd puwit- 
nien być w Sejmie naprawiony. 


D > | .- i |. r —aMiATSSN e 


wyborczej we Włoszech. 


nie systemu wyboru jednego kandydata na okręg, 
znieciezje wyborów Ściślejszych celem mikniecia 
kompromisu, wprowadzesie koperty wyborczej i ró- 
wromierniejsze traktowanie ster urzędniczych. 
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Oddział WARSZAWA 
u. Krakowskie Przedmieście 55. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Przegląd prasy. 


„Sprawa kołońska* zaprząta prasę. — Tylko 
„Naprzód* intryguje. — Po świeże powietrze do 
Poznania. — Prasa poznańska w czasie wojny, 
a „Nowa Reforma“ lub „Czas“. 
Kraków, 31 grudnia. 

(j.) Prasa zajmuje się dziś przeważnie zagadnie- 
niami polityki zagranicznej. Sprawa „strefy ko- 
lońskiej' jest tu na pierwszym planie. 

Tylko „„Naprzód* wraca już do kombinacyj i 
kombinacyjnek partyjnych. Niezadowolony jest 
„ rządu p. Wł. Grabskiego, gdyż po ostatnich no- 
minacjach (chodzi o nominację senatora Smól- 
skiego podsckretarzem stanu w mim. spraw we- 
wnętrznych i b. min. pracy Darowskiego woje- 
wodą łódzkim) nie może się zorjentować, w któ- 
rym kierunku ten rząd idzie czy na prawo, czy 
na lewo. 

Ale po rozważanitch „Naprzód dochodzi do 
przekonania, że nominacje te oznaczają kurs na 
prawo. P. Smólski bowiem wszedł wedle ,.Naprzo- 
du': 

„jako prawa ręka p. Ratajtkiczo. P. Smólski, 
ma być widesmie pomostem zgody między pra- 
wieą a rząsem. Chateaja, copiawia. zmacznie 
rozimźniła swáj stosunek do prawicy pol wipły- 
wiem działaność: ozy obawy przed koslkuroeneją 
p. Korfantego. ale zawsze to biok 30 kiku tu- 
dzi, którzy rząstowi przydadzą się wobec pantt- 
jących u nas stosumków partamentarmych. izi 
jeden głos decyduje. Zdaje się. że w tem leży ta- 


jemmiea nominacji p. Smólskego, tajemnica, 
którą przedawszystkiem  pawinien zaintereso- 
wiać się p. Dhlmyutt'". 

Z ustępu powyższego to jest jasne, że  „Na- 


przód robi intrygi z rachubą na p. Thugutta, 
mniej zaś jasnemi są inne wywody. Nie można 
właściwie dojść. kto rozłuźnił swój stosunek czy 
chadecja do prawiey, czy prawica do chadecji. 
Jeśli zaś chodzi o cvfrę. to stwierdzić trzeba. że 
klub Ch. D. liczy nie 30 a 41 ludzi. 

Jeszcze bardziej jest „Naprzód“ niezadowolony 
z nominacji p. Darowskiego. w którym widzi te- 
go ministra pracy, 

„który zrobił pierwszy wyicm w zasadzie 8-80- 
dzimmiecgo. dua pracy i może z tej racji zmadazł 
łaskę u tych, którzy u nas dysponują wysokie- 
mi urzgddæmi‘i(!?) 

W końeu „Naprzód“ grozi: 
„Rozumie śię. że womo zządowi dobierać s0- 
bie widkszość, jaka mu najlepiej dogadza. je- 
dnakże rząd taki nie może mieć pretensyj Go na- 
zwy i tralstowania go jako rząd bezpartyjny. 
jako. rząd. który hez wzgledu ma konstelację 
pariamenitarną robi polityke państwową, W tym 
też kierunku nastąpić musi rewizja wzajemnego 
stosunku. 
Na tem zakończymy przegląd prasy krakow- 
skiej a weźmiemy do ręki ostatni numer „Kueje: 
ra Poznańskiego”, który przymosi nadzwyczaj 
ciekawe dokumenty „Ostmarkenvereinu* z roku 
1914—15. Wspaniałe Świadectwo wystawiają te 
dokumenty społeczeństwu poznańskiemu. 

Co do stamowiska ludności polskiej, to doku- 
ment .„Ostmarkenvercinu” stwierdza, że 

„Stanowisko ludności polskiej w prowincji po- 
mmańskiej nie zmieniło się w drugeim ówiaróno- 
com wojny. Wpływa na nią silnie prasa polska, 
ponieważ jest oma da. szerckieih mas jedynem źró 
diem wiadomości wojennych, a Tezba wytkreztał- 
conyich Polaków, którzy obok swej prasy czylta- 
ją jeszcze pisma niemieckie i zagraniczne — prze 
ważnie wrogie Niemcom — jest nikła. Mylitby 
się jedmalk, ktoby sądził, że postawa i nastroje 
zpoleczeństwa polskiego dzisiaj „robione“ są wy- 
łączmie przez prasę. 

Społeczeństwo polskie we wszystkich swych 

warstwach jest dziś usposobione wrogo wo- 
< "bec państwa i niemieckości; 
jest to owoe trwającego dziesiątki lat podżega- 
nia hudności przez agitatorów i prase“. 

A co do prasy: 

„W żadnem pismie polukiem tak dawmiej jak 
i temaz niema mowy o angażowaniu się dla spra- 
wy niemieckiej, o utożsamiamiu się z nami. Już 
zewinetrzmóe stwanza się wyraźne  odgrodzenie 
przez to, że w żadnem piśmie polskiem nigdy nie 
mówi się o „naszych wojskach, „naszem do- 
wództwieć itd., a bez wyjątku pisze się „woj- 
ska niemieckie“, „sukcesy Niemców itd. W o- 
głoszeniu pośmiortnem poległych nie  znayduje 


ae 


my nigdy dopisku „za ojczyznę”, na potu chwa- 
ły mb podobnego”. 
A dalej czytamy: 

„Nie zmajimjemy też — z wyjątkiem „Wiel- 
kopolanina'* — ami słowa uznania, czy nawet ra- 
dości z powodu zwycięstw niemieckich. Przeci- 
iwmie spotykamy się z usiowamiem, by każele 
zwycięstwo pmzedetawić jako „iokame”, czy „nie 
rozstrzygające“ i zmniejszyć przez to w oczach 
czytemika jego znaczenie. 

Nadal też uwydatnia stę dążenie do zestawta- 
mia wiadomości wojskowych i politycznych dła 
nas niekorzystnych lub podkreślających siłę prze 
ciwnika, aby w tem sposób utrzymać czyteńni- 
ka w przekonaniu. że zwycięstwo niemieckie jest 
conajmniej wątpliwe. Zawsze jeszcze zapełniają 


sóżo *- 


Warszawa. (Tel. wł.) 81 grudnia. Propaganda 
Niemiec w Stanach Zjednoczonych zaczęła dzia- 
łać w sposób, przypominający pierwszy okres woj- 
nv. Rząd amerykańskie zaczął już przeciwdziałać 
te! agitacji, a akcję swą rozpoczął od zaprzecze- 
nia podanej przez pisma niemieckie wiadomości, 
jakoby sekretarz stanu Hughes polecił ambasa- 
dorom amerykańskim w Europie poinformować 
odnośne rządy, że los planu Davesa jest uzależ- 
niony w zupełności od pokojowego i pomyślnego 
dla Niemiec załatwienia kwestji reewakuacji stre- 
fy kolońskiej. 

Paryż. (PAT.) 30 gmina. Wobee podawaj przez 
puasę angiewmsiką ważwiemośc. jakoby rząd Stanów 
Zjedn. wyraził pragnienie konipromisewego zalatwic 
nia między Niemcami a sprzymierzomemi sprawy e- 
wiukawiej: strefy kolońskiej ze strony francuskich 


Sensacyjne dowody zbrojeń niemieckich 


Paryż. (AW.) Ajenaja Havasa donosi, że „podczas 
niespodziewanej inspekcji w zakładach przemysło - 
wych Berlin Karlsruhe, jeden z oficerów komisji 
międzysojuszniczej odnalazł tysiące części składo - 
wych dział, karabinów maszymowych i zwykłych. Po- 


Spekulacja niemiecka na pomoc Ameryki. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zaprzeczył temu, ja koby sprzeciwiał się dalszej okupacji strefy kotoń- 


skiej. — Okupacja jest gwarancją wykonania Traktatu Wersalskiego dla wszystkich mocarstw, 
które ten traktat podpisały. 


Nr. 1. 


pisma swe lamy opisami stosunków i zdanzeń 
z poza fronitów nieprzyjacielskkich, zaczerpnięte 
mó z włoskich, francuskich i rosyjskich źródeł 
przyczem cenzura skreśla oczywiście miejsca za- 
iwierające wyrazy podziwu lub pochwały dla 
wajik niepnzyjacielsikich. 

Nigdy natomiast nie przednukowała gazeta pod 
ska sprawozdań niemieckich. korespondentów 
wojermirych lub listów z pota“. 

Następują jeszcze dalsze skargi. Czyta się to 
dziś z prawdziwą przyjemnością, zwłaszcza, o i 
się miało tę nieprzyjemność, że w czasie woj 
czytało się zachwyty „Nowej Reformy“ lub „Cz 

| ku”. zachwyty także... Wilhelmem. Hindenł 
| wtem 1 -Ludendortfem. | 


kół dyplomatycznych oŚwiadczają, że absolutnie mic 
im nie wiadomo o tego rodzaju intencjach rządu Sta- 
nów Zjednoczonych. W tych kołach dypłomatycz- 
nych równocześnie podkreślają, że ewakuacja strefy 
kolońskiej zależy wyłącznie od wykonania przez 
Niemcy rozmaitych postanowień traktatowych i że 
w tej sprawie nie może być mowy o kompromisie. 

Niestezme jest też twierdzenie, jakoby odroczenie 
ewakinacji strefy kotońskiej mogło szkodzić gospo- 
Garcz. Rizeszy. 

Londyn. GPAT.) 30 grudnia. Reuter donosi, że no- 
ta do Niemiec powizięta na konteremeji ambasadorów 
zawiera m. in. wstęp, że okupacja lewego brzeem Rena 
jest główną gwarancją zupelnego przeprowadzenia 
Traktatu Wersalskiego i że Aljanci muszą w tym 

| punkcie współpracować oc jest znów gwarancją dta- 
reszty mocarstw sygnatamnych. m 


| tieżme aszacowanie wykazało, że znajduje się tam 
około e E różmych części składowych broni 
i jakie ySięcy części składowych dział i ciężkich 
karabinów maszynowych. i a t 


Premjer bułgarski Gankow w Rumunji. 


Wiedeń. (PAT.) 30 grudnia. „Neue Fr. Prese“ do- 
nosi z Bukaresztu: Butgarski prozydent ministrów 
Cankow przybył tu wczoraj wieczorem i po konfe- 


ECCO CZW a E 


chał do Sinaja, gdzie będzie przyjęty przez króta. 


I 
rencji z ministrem spraw zagranicznych Ducą poje- | 
ż 4 


Oibrzymia powódź w Ansliji. 


. 


Nowe wstrząsające szczegóły. p 
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Na wybrzeżu | go nadchodzą wiadomości o wielkich  burzuch. 


amgielskiem szalała w ciągu ostatnich dni olbrzy- 
mia burza i deszcze. Obliczono, że na powierzch- 
ni jednej.mili angielskiej spadło 20 tysięcy tom 
wody. Ruch wstrzymano. Linje kolejowe mają 
podmyte podklady, a woda przeniosła je na in- 
ne miejsca. Niektóre miejscowości nadbrzeżne są 
tak otoczone wodą, że dostęp na nie jest niemo- 
żliwy. Liczby ofiar i strat nie można jeszcze usta- 
lić. Także i z wybrzeża zachodniego francuskie- 


Czy rozbiór Albanii(?)_ 


Warszawa. (Tel. wł.) 81 grudnia. Obiegają po- 
głoski, że pomiędzy Włochami, Jugosławją i Gre- 


Gu . 
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PRZYJĘCIE NIEMIEC DO LIGI NARODÓW QD- 
ROCZONE NA CZAS DŁUŻSZY. 
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Sir Erick Drum- 
momd(?) sekret: : generalny Ligi Narodów oświad- 
czyl, że rozmażanie stanowiska Niemiec zajmie czas 
dłuższy it dlatego nie należy oczekiwać, aby kwestje 
podmiestone przez Niemcy, mogły być rozważane 
przed. wnześniowem zebraniem plenarnem Ligi Naro- 
dów. W ten sposób aż co tego czasu zostało odwie- 

czone wstąpienie Niemelc do Ligi Narodów. 


Ruch statków był ogromnie utrudniony. Statek 
włoski „Melilla“ z trudem zawinął do jednego 
z małych portów francuskich. W kanale natrafił 
na skałę i został przecięty na poły. Ponieważ wo- 
da w tem miejscu nie była zbyt głęboka, paro- 
wiece nie pogrążył się cały i maszty wystają. Ca- 
ła załoga, która umieściła się na łodziach ratum- 
kowych, wskutek nawałnicy zatonęła. 


WR- 
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cją został zawarty układ tajny w sprawie podzia- j 
tu Albanji. iif 
T s a | 
KONFLIKT ARGENTYNY Z WATYKANEM. ! KA 
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Wskutek konfig- ` 
tu pomiedzy Watykanem a rządem argentyńskim, © 
w Argemtynie ma nastąpić rozdział kościoła. od pań- t, 
stwa. `E 
RADICZ WE WIEDNIU. 
Wiedeń. (AW.) Dzienniki donoszą, że Radicz præ- 
bywa obecnie podobno we Wiedniu i wkrótce wdaje 
się pomawnie do Moskwy. Ae 
OORE 


e Ls nd 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


> Sprawa „Eclalra” 


Kraków, 31 grudnia. 

(wś.) Sytuacja rządu Herriota we Francji jest 
zła i ciągle się pogarsza. Nawet fakty, które, noT- 
malnie rzecz biorąc, powinnyby wychodzić na je- 
go korzyść, okazują się dziwnym zbiegiem oko- 
liezności, czy też dzięki jego własnym niezręcz- 
nym posunięciom, przeciw niemu. Ot tak właśnie 
ma się ze sprawą „Eclaira“, która nabrała w tej 
chwili w Paryżu olbrzymiego rozgłosu politycz- 
pego. | 

Rzecz się ma tak. Jak już doniosły depesze, 
dziennik prawicowy „Eclair“ ogłosił protokół roz- 
mów, jakie Herriot w lecie b. r. prowadził z Mac 
Donaldem w Chequers oraz tajny dokument mię- 
dzysojuszniczej wojskowej komisji „kontrolującej. 
l powodu ogłoszenia tego drugiego dokumentu 
ąd Herriota zastosował wobec dziennika „E- 
lair“ represje pod pozorem, że chodzi tu o do- 
kumenut, który. jest własnością nie tylko Francji. 
ale ! wszystkich sprzymierzeńców.  Zarządzono 
więć rewizje w redakcji „Kelairóa” i skonfiskowa- 
no Szereg papierów. 

Represje te nie znalazły uznamia w opinji pu- 
plicznej | w prasie. Uważają tam. że dziennik ma 
prawo ogłosić dokument. do którego posiadania 
doszedł, Rząd zaś ma prawo tylko skierować 
swoje represje przeciw tym. którzy dokumentu 
dostarczyli. 

Niewątpliwie rząd Herriota uległ w danym wy- 
padku zdemerwowaniu. Akeja opozycji zaczyna 
go wyprowadzać z równowagi. Rząd zwłaszcza 
E lewicowy powinien pamiętać o zasadzie wolności 
prasy, przecież to lewica się szczyci, że ona ma 
najlepsze zrozumienie i przywiązanie do tej zasa- 
dy. Zdaje się jednak. że znacznie gorętszą Zwo- 
łenmiczką tej zasady jest. będąc w opozycji, a nie- 
co słabszą, ody przychodzi do władzy i akcja pra- 
Sy Zwaaca się przeciwko niej. 

Dość, że Herriot zastosował represje i wywo- 
łał oburzenie. Oburzenie to podzieliła cała prasa. 
„Journal? stwierdził, że sprawa ta nabiera coraz 
bardziej charakteru ostrego zatargu polityczne- 
go. Związki prasowe podniosły głosy protestu. 
Prezes svndykatu prasy paryskiej,  Denoleche, 
wmiósł w imieniu symdykatu protest wobec Her- 
riota. 

W poniedziałek sprawa ta znalazła się na po- 
rządku obrad Izby deputowanych. Zgłoszono in- 
tewpelacje. Wyjaśnienia w imieniu rządu dawal 
minister spraw wojskowych Nollet. Pozycja rzą- 
du była ciągle niepewne. Trzeba bylo calego na- 
cisku rządu i postawienia kwestji zaufania, abv 
uzyskać ten rezultat. że Izba 302 głosami obaliła 
odroczenie dyskusji nad interpełacją. Opozycja 
wstrzymała się od głosowania. 

Jednak uważają ogólnie. że rząd doznał tu o- 
+  słakienia swych wpływów w lzbie. Jak bowiem 
Cak AF „Journal“ rząd Herriota dotychczas o- 

Szymywał w głosowamiu 318 głosów. w ponie- 
ra łek zaś uzyskał tylko 302. Różnica ta jest 
lecz wedle dzienników francuskich 
a. jeśli sięzważy. że rząd postawił kwe- 
zaufania. Według „Echo de Paris“ wviaśnie- 
pia rządu. nie wyjasmiły w gruncie rzeczy ni- 
ego, 

Sprawa „Echira“ 


jest epizodem, ale epizodem 
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PROF, ST. GRABSKI WYJECHAŁ DO RZYMU. 

_ Warszawa. (Tel. wl.) 31 grudnia. Poseł Stani- 
| sław Grabski wyjechał we wtorek rano do Rzy- 

mil. 

ZJAZD WOJEWODÓW Z CAŁEJ POLSKI. 

_ Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Dnia 5 sty- 
| ama odbędzie się w Warszawie zjazd wojewodów 
à g całej Polski. Będzie to bodaj że pierwszy taki 
|, zjazd. Wezmą w nim udział ministrowie Ratajski, 
T$ugutt i Smólski. 

|, MROZOWSKI DELEGATEM POLSKI NA KON- 
| SERENCJĘ MINISTRÓW FINANSÓW PAŃSTW 
KŻ ALJANCKICH. 

Warszawa. (Tel. wl.) 31 grudnia. Delegat rządu 
| polskiego do komisji odszkodowań Jan Mrozow- 
|. Ski został mianowany delegatem rządu na konfe- 
|| rencję ministrów finansów państw aljanckich, któ- 
_' ra Się zbiera 6 stycznia. 
| "TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-NIEMIECKI. 

| Warszawa. (Tel. wł.) 31 grdunia. Wczoraj mi- 

mister Skrzyński przyjął posła niemieckiego Rau- 
=  schera. Konferencja dotyczyła sprawy traktatu 

| handłowego połsko-niemieckiepo. 
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bardzo charakterystycznym na tle obecnych na- 
strojów politycznych we Frameji. Ujawniła ona 
trzy rzeczy: popierwsze, że opozycja we Francji 
rośnie i jest coraz bardziej agresywna: po drugie, 
że rząd Herriota okazuje wyraźne zdenerwowa- 


Str. 3. 


nie, co zwykło poprzedzać upadek; po trzecie, 
że większość, na której nząd Herriota się opiera 
pie jest niewzruszona, ale ulega silniejszym pod- 
muchom opinji publicznej i wówczas kruszeje. 

W tych warunkach możemy stwierdzić, że we 
Francji szybko dojrzewa przesilenie gabinetowe 
i wogóle przesilenie w życiu politycznem. 


"Bi; . 
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Pożyczki 300-miljonowej ma udzielić konsorcjum amerykańskie 


wzamian za koncesje naftowe. 


Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Jak już donic- 
siono, Rada ministrów uchwaliła na poniedzialko- 
wem posiedzeniu projekt rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolitej o zaciągnięciu do wysoko- 
ści 300 miljonów złotych pożyczek państwowych, 
nieopartych na zasadzie wydzierżawienia mono- 
polu i kolei państwowych. Koła żydowskie do- 
noszą, że pożyczka ma być finansowana przez 


konsorcjum amerykańskie, które już tutaj dzia- 
łało na terenie warszawskim, wzamian za kon- 
cesje naftowe w zagłębiu naftowem nodkarpac- 
kiem. Na razie rokowania są prowadzone z przed- 
stawicielem nieofiejalnym tego konsorcjum, nowe 
zaś rokowania mają być podjęte w dniach naj- 
bliższych. 


Rewizja koncesyi handlowych. 


Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia. Środowy 
Dziennik Ustaw przynosi rozporządzenie  prezy- 


PREZYDENT WOJCIECHOWSKI POWRÓCIŁ DO 
WARSZAWY, 


Warszawa. (Tel. wł.) 81 grudnia. We wtorek wie- 

czór wrócił ze Spały prezydent Rzeczypospolitej. 
URLOP MARSZAŁKA RATAJA. 
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia, W środę marsza- 
łuk Rataj wyjeżdża na 2-tygodatowy wypoczynek. 
————000 re" 
WYMIANA DEPESZ NOWOROCZNYCH MIĘDZY 
POLSKIMI A FRANCUSKIMI DYGNITARZAMI 
WOJSKOWYMI. 

'Wanszawa. (PAT.) Z okazji nadcho lzącego Nowe- 
go Roku olbyla się wymiana depesz między mini- 
stren spraw wojskowych geuczałem Sikorskim, a wy- 
bitnymi ` przedstawicjelami francuskiej wojskowości: 
manszadkiem Fochem, ministrem wojny Nolietem, ge- 
nerałem Niessel, ministrem marynarki Dusmeniiem, 
gnenatem Fourand, szefem sztabu generaln=oo De- 
beney, wiceadmirałem Salaun, byłym miućstren woi- 
ny I posłem do parlamentu Maginotem, senerałem Le 
Rond i imnymri. 


mearan A b— 


P. ROMAN PROKURATOREM SĄDU NAJWYŻ- 
SZEGO 


Warszawa, (AIW.) Orły delegat matm p. Roman 

został prokuratorem Sądu Najwyższego. 
—— LJ m 

LOJALNOŚĆ RUSINÓW Z KOŁOMYJSKIEGO. 

Warszawa. (AW.) Premjer Gnabski otrzymał od 
zjazdu delegatów ukraińskiej włościańsko-narodowej 
pantji w Kołomyji depszę z wyrazami ufności dla po- 
lityki rządu. 

— a O e 

GENERALNY KOMISARZ STRASSBURGER 

WRÓCIŁ OD GDAŃSKA. 

Gdańsk. (PAT.) Powrócł tu seneralny komisarz 
Rzeczy pośpoiitej Strassbunger i objął zaraz urzedo- 
wamie. 

Km 0 z a, 
PRZEKAZY POLSKO-AMERYKAŃSKIE. 

Warszawa. (Tal. wi.) 31 grudmia. W środę tj. 31 
grudnia zostanie zwinięty synlykat przekszowy bam- 
ków podlkieh, powołany w swoim czasie do życia 
w ech zorganizowania michn przekazowego ze Sta- 
vami Zjodmoczonymi do Polski. Z chwilą rozwiązaniu 
kontraktu przdkarowego pomiędzy rządem polskim 
a Garantie Presse Company New York dalsze prowa- 
dzenie syndykatu, który był wykonawcą rzeczoniegio 
traktatu ze strony wulu, straciło rację bytu. Zama- 
czyć należy, że 100 proc. akeyi komewmtrowało się 
w ręku Banku Gospodarstwa Krajowego, podczas. 
gdy poprzednio udział grupy rządowej w Symdyka- 
cie wynosił 51 proc. Całokształt akcji przekazowej. 
prowadzonej dotąd przez syndykat. od N. Rakm o- 
bqjmie Banik Gospodarstwa Krajowego. 


———0)———— 
NOWE ARESZTOWANIA W CZĘSTOCHOWSKIM 
| "BANKU POLSKIM. 


Warszawa. (Tal. wł.) 31 grudnia. „Przegląd Wie- 
czomy' donosi, że w Częstochowie w związkm z afe- 
rą Zawadzkiego, pomówionego o kradzież w tami. 
oddziale Banku Polskiego aresztowano Jana Hole- 


widkiego, prezesa stowarzyszenia kupców i Boksa- 


wa Rylskiego. 


denta w sprawie rewizji koncesji handlowych. Re- 


wizja ta będzie dokonywana stopniowo w przecią- 
gu dwu miesięcy. 


= 


ZWIĄZEK BANKÓW A SYTUACJA GOSPODAR- 


CZA KRĄJU. 

Warszawa. (AW.) Według danych zebranych z 42 
kauków należących do Zwiądku Banków wkłady 
w:zedkich typów wynosiły na ultimo stycznia br. 21 
i pół móijona ziotych, lutego 35,2, marca 48,7, kiwie- 
tnia 645, maja 866. czenwea 94.2, lipca 110,3, sier- 
mia 128,8, września 152,9, października 175,8. Jak 
się wiec okazuje mimo trudności przeżywanych przez 
życie sorqodarcze i narzekań na brak środków obno- 
tuwych na rynkach pieniężnych zawważyć się daje 
stała niewąńjztiwa. poprawa. 

——— 000 
METROPOLITA DYONIZY U MARSZ. RATAJA. 

Warszawa. (Tel. wł) 31 gnudnia. Wezoraj metro- 
poka Dyontzy ztożył wizytę marszałkowi Ratajowi. 
Wbraw nogłoskom, metrop. Dyonizy nie ustępuje ze 
+wigo stanowiska. 


h Ñ —— 
WYPŁATA PENSJI KAWALEROM VIRTUTI 
MILITARI. 
(Ministerstwo 


Warszawa. (GUW.) szasbu  posecjło 


lzbom skarbowym rozpocząć natychmiast wyplate 
należmej pensji kawaderom Virtuti Militari za rok 
1973 w kwocie 800 złotych. 
= X 
ROZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH W CAŁEM 
PAŃSTWIE. 


Warszawa. (AW.) Strefy mianodajne noszą się z za- 
miarem przeprowadzenia gruntownej sanacji obec- 
nych stosunków samorządowych jeżeli władze usta- 
wotawcze nie uchwałą rychło nowych ustaw. Pro- 
jektowane jest rozwiązanie obecnych rad miejskich 
w całem Państwie z wyjątkiem województw wscho- 
dnich i rozpisanie nowych wyborów. Decyzja ta jest 
wywołana nie najlepszą gospodarką samorządów 
miejskich. 

POPULARYZACJA RADJO W POLSCE. 

Warszawa. (AW. Odhiovażki madio szybko popula- 
rvzmią sę w Polsce. Powsił już szoweg pism specjal 
tych «hist amatorów. Jelma z restanracyj tutejszych 
wrzą. łza. koncerty raliowe w sali restaumicvjnej. 

——X0X—-— 
NOWE NAPADY BANDYCKIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) 31 gaulaia. Z pogranicza do- 
noszą o nowych napadach bandyckich. W okolicy 
powiatu nieświeskiego pod Połoszną usiłowała banda 
przejść ze Sowdepji do Polski, ale oddział korpusu o- 
chrony pogranicza odparł bandę. 


PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA ART. MALARZĄ. 
Warszawa. (Tel. wł.) 31 grudnia W środę wymusza 
z Wawziuwy w podróż mokolo świata. znany artysta 
malarz Puno Lechowski. Zawarł on układ, że bez 
piemięytzy, mając prawo używać tylko język polski. 
obędzie w przeciągm trzech lut podróż naokoło 
świata. Wzamian za to otrzyma saunę 300 tysięcy 
zdoty ch. którą pozezmączy na wspaniały dom artystów 
w Polsce, Ledhomisiki już na dworcu będzie musiał 
zarobić na biłet, wyjeżdża bowiem bez pieniędzy. Jest 
z zawodu malanzem, ao umie grać na. skrzypoach, 
jest bardzo wyginnastykowany i fenomenalnej siły. 
Nauszył się poza tem wielu rzeczy. jak ezawstwa, 
fryzjerstwa, a nawet szlak magicznych. 


~- 
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Walka z anarchią na kresach. 


„GUNIEU KRAKOW SIC” 


Zwiększenie władzy wojewodów kresowych 


Wojewoda może wstrzymać zarządzenie władzy centralnej. 


Warszawa. (AW). Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie o rozszerzeniu władzy wojewodów 
trzech województw wschodnich. Wojewoda, któ- 
ry zarządzenie władzy centralnej uważa za miesto- 
sowne, może je wstrzymać. 

Warszawa. (PAT). Mając na wzglęc a konieczność 
przestrzegania  najściślejszej jednolitości w zarzą- 
dzeniach władz II i H instancji na terenie woje- 
wództw wołyńskiego, poleskiego, nowogrodzkiego i 
okręgu administracyjnego wileńskiego, Racu MEini- 
ktrów na posiedzeniu mia 29 bm. powzięła na prze- 
ciąg sześciu miesięcy następujące zasady odnośnie do 
zarządzeń władz na terenie wyżej wynrienionych wo- 
jewództw: 

1) O ile wojewoda otrzyma zarządzenia wlatz ceu- 
tnalmych (z wyjątkiem zarządzeń wladz wojskowych 
i sądłąawych). które uważa za odbiegające od linji po- 
litycznych, wytkniętych przez władze centrałne, wzglę 
dnie za niekorzystne ze względu na stan faktyczny, 
może wstrzymać wykonanie zarządzeń, przy zawła- 
dorieniu o tem władzy centralnej, która wydała to 
zarządzenie i ministra spraw wewnętrznych i winien 


Z Rady Ministrów. 


przedstawić powody, dia których zarządzenia wstrzy- 
muje. Włudcza centralna winna zbadać te powody i 
albo zarządzenie zmienić, albo polecić je wypełnić. 

2) O ile wojewoda uważa, że zarządzenie włudz 
centralnych może być wykonane tylko w pewnej cze- 
ści, winien wykonać tylko część zarządzenia, a čo do 
dalszej części postąpić według trybu, podanego pod 
ad 1). 

0) Wojewoda noże wstrzymać wykonanie zarzą- 
dzeń władz II instancji, której zakres dziwłania tery- 
tonjarnego obejmuje teren województwa, albo za 
dzenia wszystkich władz II instancji, o He uważa, że 
zanąjdzenia te odbięgają od linji politycznych, wy- 
tkniętych przez władze centralne lub są niekorzystne 
ze względu na ogólne Hinje wytyczne, przy rówtno- 
czesiyem zawiadomieniu o tem szefa władzy. Wojewo 
da obowiązany jest przedstawić swe powody bezpo- 
średnio ministrowi spraw "wewnętrznych.  Właściwi 
maistrowie winni powziąć najrychlej decyzję i za- 
weiadomić o tem wojewodę. 

4) Wojewodowie mają. otnzymywać kopje ogólnych 
nie techmteznych zarządzeń. 


Əstatnie rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
na podstawie peinomocnictw 


przyjąte na poniedziałkowem posiedzeniu Rady Ministrów. 


Warszawa. (PAT). Rada Ministrów ua posiedzeniu 
dnia 29 ban. qgzowzięła uastępujące uchwały: ; 

Projekt rozporządzenia względnie ustawy © sprze- 
daży nieruchanośc' majątku państwowego wyszdze - 
gólinionogo w dodatku; projekt rozporządzenia Pne- 
zydenta Rzeczypospolitej o potrącemiach z uposażeń 
funkcjonarjuszów państwowych wartości otrzyma- 
nych ze skarbu świadczeń w maturze: projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej © monopołu 
sprzedaży soli; projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zacągnięciu do wysokości 300 
mijonów zł pożyczki państwowej bez wydzierżawie- 
nia monopoli (i kolei państwowych; projekt rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o organizacj i 
ustałaniu statutów gminnych kas miejskich i wiej- 
skich pożyczkowo-oszczędnościowych; projekt rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoł'tej o dostosowa- 
niu uposażeń «członków zarządów i pracowników 
zwiąwków RomORIĆ, do uposażeń  funkefonarju- 


WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


Reymont u siebie. 


(Dokończenie) 
Į. 

Tam, w jasnym, jesionowymi meblami urządzenym 
pokoju, oczekiwał go już stół, nakryty białym obru- 
sem, na mim wiejskie pieczytwo, masło, miód, konfi- 
tury domowej roboty, o ileż lepsze od wszystkich 
Łotelowych szwyjcarmskich, angielskich czy amerytkań 
skich marmołąd! Na stole kwiaty w wazonie, przybo- 

"ry do herbaty i do kawy. Wreszcie sama kawa, przy- 
sządzona. przez panią domu „obrzędowo”, według re- 
cepty z „Pama Tadeusza, wonna. „złota, jak bur- 
kztym, niezapomniana dla tych, co ją pii w cemu 
Reymoatów. 

Po śniadaniu poczta, listy i świeże gazety, a po- 
tem godziny skupionej, swobodnej, nie zamąconej 
piczem pracy literackiej. Przeglądanie rękopisów. ich 
wyfkończanie, notowanie nowych pomysłów itp. 

O 1-szej, jak zwykle na wsi, jak „Pam Bóg przy- 
kazał” — obiud. Po obiedzie krótka. drzemka, a po 
niej bryczka przed gankiem i wyjazd w pole. 

Para komi grzebie niecienpkiwie ziemię kopytami, 
a Reymont naciąga na siebie płócienny kitel w przed- 
pokoju i pnzelkkomanza się z prami, które cheą mm to- 
manzyszyć. Wielki Rex, wipaniały szary dog amgiel- 
skj, skacze na niego i niemal obejmije g0 łapami 
za szyję, prosząc skomiemiem, aby mm raczył zezwolić 
biedz przed. bryczką. Wsypółząwodniczą 2 nm o tem 
sam zaszczyt dwa żywe, jak rtęć, fokstertery. 

Po powrocie siesta na gamiku. Ciche przedaachod- 
nie godłzimy. Z stebi padku kiołacakowskiego. płyną 
już orzeźwiające powiewy. Niemichome dotychczas 
Arzew zaczynają się płomiszać i szomrać, W kiom- 


mL z 


sŁów państwowych: projekt rozporządzenia o zmia- 
me granicy niektórych powiatów w województwie 
poznańskiem; projekt: mozporządzenia Prezydenta 
Rzeczyjospoliie] o FHkwidacji państwowych czynszów 
dzierżawnych i dzierżaw wieczystych; rozporządza- 
nie o rozszerzeniu granicy gminy miejskiej Strzyżo- 
wa, powiat Strzyżów; rozporządzenie o rozszerzeniu 
granicy gminy miejskiej Opoczno; rozporządzenie 
o rozszerzeniu granicy gminnej miasta Łańcut; roz- 
porządzenie o włączeniu do gminy m. Miłuszą; gmin 
wiejskich Rani, Zagórza i Nowego Miłusza; project 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o udzie 
janiu pożyczki państwowej; projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o przekształceniu spó- 
tek akcyjnych w spółki z ograniczoną odpowiedzial- 
nością; rozporzyģzene o rozszerzeniu granicy gminy 
miejskiej Krosno; projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o zmianie niektórych postano- 
wień rozporządzenia z dnia 27 sierpmia 1924 o wy- 


bach przed pałacem, wśród gęstych krzaków bzów 
i kóminów, świerzocą ptaki, Góruje wsród licznych 
głosów głos sikorgk, Gdzieś dalej na gruszy wróble, 
wajbactizńej zaddlomowiowe ptaki w Rokiczkawi ie. od- 
pruwiają swoje Nieszpory, czy, jeśli kto woli, swój 
codzienny five o'clock. pełen tamultu i wmzawy. 

W padwónzu zaczynają, skmzypieć stadnie i krzątać 
szę ludzie, pownacający z pól. 

Reymont przerywa chwile marzenia. Podnosi sie 
u głębokiego, trzeimiowego fotelu i idzie między swoich 
pracowników. między fomali i dziewiki folwarczne. 
Dla każdego i dla każdej ma dobne słowo, opromie- 
nione czasem humorem i uśmiechem. ILabi „dogadaąć* 
którejś z dziewcząt. Czasem te lub inną ofuiknie o- 
stnzej głosem giospodamza. który, kochając bud, wie 
jednak., iż „pańskie oko konia tuczy” i że swego na- 
leży pilnraewać, bo jiąte przykaziuńie w Polsce, mimo, 
że powtarzane przy codziewnym paciorzu od tyłu wie- 
ków. n*e weszło jeszeze w krew ludu. 

Wszędzej witają go z przyjaźnią. I znów stajnia, 
oboma, chlewy. 

Wreszeje Życie na podwórzu ucisza. sie, A rnozja- 
rzowe okna palatu. mmigajae dknóś zieteń, pozyiwo- 
lują na. wieczerzę. Z kemma nad kuchnią wznosi sie 
az błekinywą smuga pachnący. dym i idzie prosto 

v niebo pomiędzy pierwsze zapalające się awiazdw. 

Wieczerza. Na stole miedko zsiadłe — odwieamym 
polskim zwyczajem. Ziemniaki świeżo ugotowane, Je- 
dno skromne daro mięsne i szklanka. herbaty. 

Zadnych zbytkúw. Chyba, że ktoś mzsyjedzie z są- 
sieslztwą, albo zawita jaki gość z Warszawy, dobry, 
a więc pożądany przyjaciel. 

Wówczas w piwnicy kołacakowskiaj znajdzie się 
zawsze jakaś butelka Banacha albo Chambertainta, 
godziwie reprozantująca. wspomnienia paryskie gogpo- 
darza, W wyjątkowych przypadkach, zgodnie z abo- 
wiązującąa w Wielkopolsce tradyają wśród ziemian, 
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sokości odsetek prawnych; projekt rozporządzemia 
Prezydenta. Rzeczypospolitej o zmianie 
postanowień , Prezydenta Rzeczype- 
spolltej z dnia 3 gnudnia 1924 o sposohie łokowania 
gotowizny bieżącej jprzez osaby prawno-publiczne i 
osoby miewłasnowolne; projekt rozporządzenia Pre- 
zyđeuta Rzeuzypospolitej o dostosowaniu uposażeń 


publicznych -do uposażeń fumkcjonarjuszów państwo- 


wych; ustalenie zasad w sprawie mamządzeń ma tere- 
nie województw poleskiego, wołyńskiego i nowo- 
grodzkiego oraz okręgu administracynego wiłeń- 
skiego, 


NE kum Lou 
Kult żywego słowa. 
USCENIZOWANY DZIENNIK. 

Dnia 18-go stycznia 1925 ma się odbyć w jednym 
z teatrów wiedeńskich pierwszy wieczór uscenizowa- 
nego dziennika. Jest to pomysł autora dramatycze- 
go, Amolda Aleksandrowicza, a polega on na imsce- 
Sza, słownem i dekoracyjnem wszystkich wy- 
hitniiejszych wypadków bieżącego dnia. W numerze 
pienwkzym tego niezwyłktegio pisma wezmą udział 
wybitni artyści i literaci pod egidą Związku Austnja- 
ckich Przyjaciół Sztuki, 
NETEM. "zara 


Muzyka i śpiew. 
OPERA POLSKA W BIAŁOGRODZIE. 

Teatr Narodowy w Białogrodzie zamierza wystawić 

w bieżącym sezonie operowym „Halke“ Moniuszki. 
NOWA OPERA W MEDJOLANIE. 

W meljożanńskiej „La Scali ogromne powodzenie 
miała nowa opera Humber ta Giordano, kompozytora 

„Andrzeja Chenieru*. zatytułowana: „La Cena della 
Beffe“ (Biesiada Beffo 20). Kompozytora i dyrygenta 
opery. Tosconimigo wywoływano dwadzieściy razy. 
Libretto jest wyjęte z dramatu Sema Benellieyo. 
Szazególnie akt trzeci odznacza się piękną muzyką 
i opera ina zapewniony trwały sukces 


Humor z pod znaku Temidy. 
OSZUST PRZED SĄDEM. 

— Plajteamacher Szmml! Jesteś pan oskarżony 0 
podstępne bankructwo. Nliałeś pam sumienie ograbić 
i oszuńkać tych, co ci zawierzyli? 

— Nie mam sobie nie do wyrzucemia. Od czasu 
założenia, sklopu wciąż ostrzegałem moich kliżentów... 

— Jakim sposobem? 

— Nad memi drzwi „Wy- 
stnzegać się zładzieł*! 
| ui a aaua R ać "| =] 

Znane francuskie pigułki 


= CASCARA MIDY we 


Nafłagodniejszy i najpewniejszy przeczyszczający środek 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


rawiami stale wisiał napis: 
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zjawia się także węgnzyn na stole kołaczikowskim. . 

ao jednak są wyjątki. Normalnie życie płynie tam 
cicho i 
tach, kiedy zdnawie nie pozwoliło już wielkiemu pisa 
rzowi na żadne wykroczenia poza ramy, przepisane 
przez lekarzy. i 

Ustały już wyprawy w sąsiedztwo. Rzadziej już L- 
ttikotał obcy powóz przed gankiem. Chyba ktoś z 
Warszawy lub Poznamia wpadł samochodem na kil- 
ka godzin dowietzieć się o zdrowie niedomagającego 
autora „Chłopów. 

m m 

W tej chwili pałac kołaczkowski jest pusty, Wia- 
ścieiel jego bawi z malżonką w Nicei, dokąd poje- 
chat z nakazu lekarzy „po zduowieś, Ufajmy, że wnó 

ro Rze i silny. aby mógł nietylko osiąść na tat 
„u siele“, wśrócł kdenónyci i. rzeczywiście korehajją- 
cych go sąsiadów. lecz i pracować normalnie nad 
smoła Gzteretomową powieścią pol zko-amerykańską, 
stórej an ma już przygotowamy zupełnie i drobiaz- 
gowo obmysłanuy. 

Czeka go w Kołaczkowie wygoda j komform wha- 
snego domt zeka go powieinmze szenokich, prze- 
strzenuych pól ma oiwantej równinie pomiędzy Wrue- 


ik 


śnią a Barzykewem i Pyzdrami, na tej historycznej 


ziemi, na której tragiczne zmaganie się autochtonidz- 
nego żywiołu posikżego z napływowym miemieckina 
doszło w ostatnich przedwajennych latach do pukita 
kmiminacyjnego. Od roku 1918-50 jest tam już wiol- 
mość i swioborla, a więc atmosiena, najbardziej sprey- 
jająca pracy twórczej, atanosfena, której Reymont i 
innt rówieśni mu pisarze polscy musieli szałkać w 
młodości poza granicami krapa. 

Dzisiaj antor „Chłłopów” ma tę atmosferę „u mie- 


"bie, w Kołaczicowie. Niechże. więc wraca „do siebte“ 


żalknajrychłej. zdrów i zdolny do wysiłku, jaki go 
czeka. Amicus, 


-pokojnie. Zwłaszcza w ostatnich dwm la- 
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:epizodyczną, role... 
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Drgje bandytyzmu na kresach 


NAPAD 38 UZBROJONYCH BANDYTÓW S0- 
Równo. es pryw.) - R 27 grtwdmia pinap. 


bry. Po steroryzcwania mieszkańców i shużby fol- 
warcznej bandyci podpalić zabudowania majątku. 
W płomieniach zginęło 30 koni, 50 sztuk bydła oraz 
całe tegoroczne zbiory. Bandyci uprowadzili tylko 
13 koni i kilka wozów, czyli tyde, ile trzeba było do 
ucieczki. Mimo zarząłdzonego pościgu, wobec blisko- 


žc granicy | przygótowamnej drogi oułwroti. bandyci 
ussi bezkarnie za granicę. 


Że świata literackiego. 


ZGON POETY KAROLA SPITTELERA. 
Berlin. (Tel. pryw.). W Bernie zmarł w 80 roku ży- 
via poeta Karol Spitteler, który w 1919 otrzymał lite- 
radką nagrode Nobla. 


TEKTRAJA. 


NOWA KOMEDJA WĘGIERSKA. 

Znany węgierski komedjopisarz, Menyhet. Lengyel, 
napisał zreyzubawny komedje. w której podaje kry- 
tyce stosunki. panujące w zawodzie Eilmowym. Kry- 
tyka wępiemika przyjęła. enkuzjastycznie tę nawą ko- 
medie, która od kilku tygodni grama jest z niesłabną- 


z powodzeniem na wszyskich scemach wegier- 
skich, 


Z w i 
a | 


sroga 
Taniec, jego mistrze i mistrzynie. 


DANCINGI W PARYŻU I W LONDYNIE. 
W Paryżu zanika manja taneczna, jak sądzić można 
z Keczby dancingów i kabaretów. Rok temu istniało 
w gmtdniu nad Sekwaną aż 848 lokałów, gdzie tań- 
czemo wieczonami. a obecnie liczba ich spadła poniżej 


Natomiast Londyn tańcuje więcej niż kiedykolwiek 
1 liczba dancingów zwiększa się tam stałe. Jedymie 
nak odpowiednich lokalów stoi pomiekąd na prze- 
szkodzie. że w Westemidzie Loniynu niema jeezeze wię 
cej danciugów. Niemmie i tam oczekują reakcji, zwła- 
. że pod tym wzgledem Lomtyn idzie Sadami 
3. Dotychczas jednak tańczą tam po obiedzie 
wW modnych hotelach i w kotach rodzinnych. 


„ pod znaku Dziesiątej Muzy. 


CHARLIE CHAPLIN PO ŚLUBIE. 

Jak było do piezwzdzemia, nagły i niespodziewany 
slub słynnego komika z młodziutką 16-1etnią Lolita 
Grey wywoła ntiuda sensację. 

Pisua zagraniczne prześcigają. się w ogłaszam CoO- 
az to niezwykiajszych szczęwółów. Jedne donoszą, 
że pani Chaplin zmnuszonia, została przez inspektorat 
szkolny do :Kiadania egzaminów i do uzupelnienia 
„awodh studjów, mocno zani Śobowykh od czasu, gdy 

ała partnerką Chaplina. A została nią w noku 
1980 podczas naświetlania „Kida”, gdzie wykonała 
anioła. 

Z innych gazet dowiadujemy sie, że po krótkiej 
 przejażdżee po Oceanie Spokojnym. młodzi małżom- 
Rowie powrócili chyłkiem do wili Chaplina w Be- 
wertey-HiM (koło Hollywood) i zamkneli się tam na 
fztery spusty. nie przyjmując absolutnie nikogo. Na 
wet telefon Chaplina. został wyłączony. Zapasów ży- 
Wności mają podobno. szezęśiwi prstelnicy ma dwa 
Przez cały ten czas mają być podobno nie- 


ra 


HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


W SPELUNCE ZŁODZIEJSKIEJ. 
Pierwszy złodziej: Czego szukasz w gazecie? 
Drugi złodziej (który dnia poprzedniego okradł 
Ak): „Węczorajszej recenzji“. 

W LICZBIE MNOGIEJ. 

Mąż (wyjeżdżając do przyjaciela): nie zapomnij o 
mom domu! Spodziewam się, Że zaopiekujesz sie 
moją ong! 

Przyjaciel (po kilku dniach depeszuje do męża): 


CE. 
widzialni. 


Eli 


Ą 


„Wracaj prędko, oma „mas“ zdradza! 


a 
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Rzeczy ciekawe. 


BELETRYSTYKA I 


przed światem, że się codziennie kła- 


dzie czystą koszmłę. Ale wynalazca tej wielce prak- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str, 8. 


Górny Śląsk w walce z konkurencją niemiecką. 
Min. pracy Sokal wezwał cały przemysł $órnośląski do 


wytężenia: wszystkich sił celem sprostania KORANEN 
niemieckiej. 


Katania (PAT). W dniu wczorajszym p. min'ster 
Sokal przyjął w gmachu województwa przedstawi- 
cieli całej prasy górnośląskiej, 'wobec których pod- 
kreślił, że ze względu na walkę konkurencyjną, jaką 
Górny Śląsk z Niemcami prowadzić musi, korjecznem 
jest wyttężyć wszystkie siły. Wysiłek ten wyjść masi 
od całego przemysłu, to jest od pracodawców i ro- 
botników. 

Minister pracy i 
mie na to, czego od pracodawców spodziewać się na- 
leży, chociażby nawet obecnie nie byli omi w możno- 
ści zdobycia sę na wkłady dla celów imwestycyjnycn. 
Lepsza gospodarka w zakładach zależy przedewszyst 
kiem od umiejętnego prowadzenia technicznego i 
handlowego przedsiębiorstw, wprowadzenia nowych 


Z pod znaku Amora. 


Izienmiki amerykańskie nozpisują sie szemoko nad 
następującą. romantyczną historiu która poruszyła 
żywo: opinję najwyższych, tj. najbogatszych, sfer to- 
warzyskich miast: Nowego Jorku i Chicago. 

Miody człowiek, nazwiskiem Kdwand Hitman, svn 


w N. Jorku niejaką Dorotę Martin, młodą osobe nie- 
zwykłej piękności, którą co wieczór podziwiała mło- 
dzież miasta. oly qTnzechadzada się po Broadway, 
odzie ją mano pod pseułonimem „Little Jessie Ja- 
mes“, Hóilinan zakochał się w niej na zabój i poslu- 
bił ją przed paru tygodniumi, mimo  energicznego 
sprzeciwu rodziny. 

Szczęście moej pary niedhigo jednak trwalo. Jnż 
po tygodniu młoda matżonka znikła z domu, do cze- 
uo spowosłować ją aniala nie dająca się usunąć nie- 
zgodność usposobień jej i męża. Niebawem atoli gry- 
magia niewiasza. powirócja do mężu, ale znów po ty- 
godniu ulotniła się w niewia:lomym kiermnku. Gdy 
jednak po pam dniach rwwóciła, zakochany i wyro- 
zumiały małżonek zmów się z nią pogodził. 

Ale było mm za. wiele, gdy jeszcze raz zniknęła 


Rzeczy wesole. 


Jeden z angielskich miesięczników ogłosił nieda- 
wno konkurs na humorystyczne anegdoty. Nadesła- 
no tak wielką ilość materjału, że jury zmuszone było 
cdzmaczyć aż ośm anegdot. 

Jelma z najlepszych zmakomicie charakteryzuje 
niebywałą oszczędność szkotów, którzy bardzo nie- 
chętnie, powolnie i ze wstrętem wyciągają grosz z 
kieszeni. 

Rzecz dzieje się. w Glasgowie. Pewien stary szewc 
siedzi u wezgłowia umierającej żony. Wtem chwyta 
co ona za rękę i mówi: 

— Weli, Jomm, musimy się pożegmać. Byłim ci 
wszak dobra żoną, John. 

— Oh, ujdzie moja Jenny. ujdzie — odpowie- 
dział John. 

— John — poczęła zmowu — musisz mi obiecać, 
że mnie pochowasz na starym cmentarzu w Strawven. 
Nie mogłabym spoczywać w spokoju w bnudzie i dy- 
mie Glasgowa. 

A na to niewymszony małżonek: 

— Well. weń, Jenny, żomo moja. Spróbujemy maj- 
przół w Giasgowie. A jeślibyś nie znałazła spokoju — 
to przeniesiemy cię do Straven... 

9 a 


WW ostatnich latach wojny wydał tord Chartes Be- 


opieki społecznej wskazał mastep- 


jednego z ntujbrogańtszych kupców w Chicago, poznał | 


meil administracji oraz zdobywania sabie. w no- 


wych warunkach nowych rynków zbytu. Robotuicy 
ze swej strony ułatwić mogą reorganizację, przyczy- 
niająt się do wprowadzenia tych nowych metod, któ 
re jak wieloletnia praktyka wykazała, przynoszą 
dla klasy robotniczej duże korzyści. 

M'nister Sokal zakończył swe przemówienie stwier 
dzeniem, że rząd ma majwiąkszą troskę o potrzeby 
przemysłu tej dzielnicy oraz wynaził przekonanie, że 
Górny Śląsk, który po tylo wiekowem oderwaniu od 
Macierzy został wreszcie po wsze czasy związany Z 
Rzecząpospolitą, wejdzie w bliskiej przyszłości na 
normałną drogę pełnego rozwoju gospodarczego í 
społecznego. 


romantyczna bistoria, czyli zwycięstwo miłości id. (LED. 


m. wspaniałego miesmkania w pałacu męża, używszy 
pzy tem do ucieczki jego samochodu. Polecił tedy 
prywatnym detektywem udać się za nią w pogoń £ 
odebrać jej samochód. Detektywi odkryli ją w No- 
wym Jorku, samochód odebrali, lecz ją samą musieli 
zosńtdwwić w spokoju. ponieważ nia mieli powodu jej 
ATESZEGWANEA. 

Unoczar pani Dorota kryta się następuie gdzieś w 
zuuBkkuh Nowągo Jorku tak dobrze. i4 mąż, mimo 
tajgoriywszych poszmkiwań dotąd jej nie znałazł. 

"Natomiast otrzymał od niej list, w którym donosi 
mu, że chociaż go kocha, to jednak bardziej jeszcze 
kocha scenę, której postarrawiła się poświęcić. Ucie- 
kła zaś i porzucjha zbytek, jakim ją otaczał, dlatego, 
ponieważ wie, że nie pozwaliłby jej zosać aktorką. 

Zwezpaczowy, bo wciąż zakochany małżonek, mro- 
watkdzi dalej poszukiwania za iakkomyślną panią Do- 
roig. mając w codwiku przeciw sobie opinię publacz- 
m4. która. wizięła stromą entuzjastki, przedkładającej 
seeme mii zbytek, jakim ją kołosalnie bogaty małżo- 
tek chciał do siebie przywiązać. 


Konkurs na humorystyczne anegdoty. 
Angielski Rumor. 


restoni bamkiet, aby uczcić jednego ze swych ame- 
rykańskich przyjaciół, który właśnie przybyć do Lome 
dymu. Licznie przybyli goście ukazali się wszyscy w 
pełnym wieczoriwym stroju, ozdobieni orderami z 
wyjątkiem Amerykanina, który zjawił się nietyfko 
późno, lecz w zwyczajnym marynarkowym garnitu- 
rze. 

To niezwykłe uchylanie się od zwyczaju wywołała 
konsternację i stłumione szepty zebranych. To też o- 
czy wszystkich ciekawie spoczęły na twarzy gościa, 
który odpowiedział na toast powitalny temi słowy: 

— Zupełnie słusznie zdziwieni jesteście, moi pano- 
wie, widząc mnie tutaj w zwykłym gamiturze. Po- 
wody są. nastepujące: Wyżechałem z Ameryki w ta- 
kim pospiechu, że nie zdążyłem zapakować” swego 
wieczorowego gamitunu. W Londynie oblieciałem 
wszystkich krawców, aby sobie kazać przygotować 
odpowiedni strój na dzisiejszą uroczystość. Ci jednak 
pytali mnie, czy nie wiem o tem, że jest wojna. W 
rozpaczy pobiegłem do Clarksona i chciałem sobie 
w ostateczności wypożyczyć ubranie. Ten mi jedmak 
odrzekł: „Jestem niepocieszony, nie mogę jednak ni- 
czem służyć. Cały mój zapas wieczorowych strojów 
wyjpożyczyłem uczestnikom bankietu, który wydaje 
jutro lord Beresford. 


tycziniej koszi nie zadowolił się swoim wynalazkiem 


i udoskonalił go w ten sposób, że na odwrotnej stro- 


mie każdego goreu drukowana jest bardzo ciekawa, 


sensacyjna powieść. Więc gomiiwi czytelnicy tej por 


wieści, nie mogąc się doczekać dalszego jej ciągu, 
zdzierają po dwa lub trzy arkusza, 


Popyt na koszule wiznósł do tego Stopnia, że wy- 
malazca nie mógł nadążyć z wykonaniem zamówień. 
Koszule są numerowane, aby każdy czytelnik wie- 
Aziat w którym nuumónza szukać dalszego ciągu po- 
wieści. - Właścicieł patentu ogłasza nieustannie tar 
t grody za najciekawsze powieści i mowele. par 


Str, ©. 


a 


Gdyby Ci nieme y zdradzić kwiaty, 
Droga tajemnicę, którą w serca-nosze — 
Gdyby mogły zdradzić, — ukochane kwiaty, 
U Irenko — ja proszę. 


Gdybys wiedziała... azarowny śnie — 

Że... gdrieś,.. z. miłości kona, jedno życie. 

Jak o Twój uśmiech każdy... modlę się, — 
Może byś wtedy patrzyła w oczy moje. śmieje 
Może byś uczuła tęąskmne serca bicie — 
Irenka.. Aniele... 


Zachowaj przed światem niewianmość dziewczęcia. 
Niech uczuć Twych życie nie splami: 

Te tylko piękme, wzmiosłe są zakłącia, 

Które miłości obmşyte są łzami, i 

łzami tęsknoty i cierpieniem duszy, — 

A fzisiaj tak ich nie wiele... 

Niech tylko niemi Twe serce się wzruszy: 
irenkw... Aniele... 


Gdyby mogły adradzić modlitwy do Ciebie szeptane 
miłośnie 
Drozą tajemnicę, którą rw sercu nosze — 
— ustami szepłane drżąceni 
Tobyś spojrzała Ty na annie, — radośnie; 
Oczami tęsknuemi. 
Chwi! szczęścia w życiu nie wiele: 
lrenko... Amiele... 
Niech uczuć Twoich., ciche kwiaty rosną 
W młotej skarbnicy kościele, — 
Bądź życiem, bądź szazęściem i wiosmą: 
Irenko... Aniele... 
Kraków, 30 grudnia 1924. 
Zygmumi Lubicz. 


KRONIKA. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Środa: „Redukcja. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 
Środa o godz. 7 w: „Hrabina Marica“; o godz. 10.30 
w nocy: „Tancerka w masce", 
Crwartek o 380 popol: „Hrabina Marica“ — o 7.80: 
„Tancerka w masce“. 
Piątek: „Hrabina Marica“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Środa o 7.30 t 1030 wieczór: Wielka Rewja Sylwe- 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Pięciu urwiszów*, komedja w 6 aktach. 
Redata: Od dnia 31 grudmia: Wesoły program Srliwe- 

strowy i Noworoczny, w skład którego wchodzą 2-akto- 
we areywesołe komedje: „Fatty pod pantofliem*, żałośli- 
wa komodja w 2 aktach z Fattym grubaskiem; „Kandy- 
daci do stanu małżeńskiego, 2 akty poważmych poszu- 
kimań mężów i żon; „Gwałtu co się tu dzieje“, 2 akty 
z królem humorystów Mac Sennetem w roli gł.; „Partyj- 
ka pokera“, z 11 asami w jednej talji kart, 2 akty smie- 
chu z Mac Sennetem w roli głómmej. 

Sztuka: „Tancenka hiszpańska, dramat w 9 aktach. 

Uciecha i Zachęta: „Zwarjowany program sylwestro- 
wy; 8 aktów śmiechu po cenach zniżonych. 

Wanda: „Przemytnicyć (Stara wiedźma), komedja w 6 
aktach; w głównej roli Pat i Patachom. 

Warszawa: „Malwa awarturnica*, dramat erotyczno- 
sensacyjny w T aktach, 
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W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w Nowy Rok podczas 
mszy Św. © godz. 12 ósemka solowa Tow. Oratorv mego, 
pod kier. dyr. S. Barańskiego, odśpiewa kolendy układu 
Kazury, Niewiadomskiego, Raczyńskiego i Surzyńskiego. 

WIKARJUSZ GENERALNY DIECEZJI KRAKOW- 
SKIEJ. Jak donoszą „Notificatione=", książę biskup mia- 
mował ka. trfułata Jana Krupińskiego wikarjuszem gene 
ralnym (czyli zastępcą swoim w zarządzie diecezją). Qo- 
dość tą do ostatnich czasów piastował ks. biskup” su- 
fragan Anatol Nowak. 

DREZES IZBY KCNTRCLI W KRAKOWIE. Prezy- 
dent Rzpltej zamianował dotychczasowego kierownika 
cxręgowej izby kontroh w Krakowie p. Mieczysława La- 
sińskiego piezesem tejże Irby w IV st. służb. uznając 
jego mybitne zasługi ma polu kantti owej. 

DANINA ©ŚWIATOWA DLA WSCHODNIEJ MAŁO- 
POLSKI. Profesorowie gimnazjum iV. im, H. Siemkiewi- 
eza w Km. dwie opodatkowa!: sie dobrowołnie. zobowią- 
zując się składać na Daminę +. wiatową prze. cały rok 
1925 jeden procent. swojej pensji miesięcznej. 

MINISTROWIE KIEDROŃ I SOKAL W KRAKOWIE. 
Wczoraj, tj. we wtorek 30 bm. o godz. 10.05 rano przy- 
sehat do Krakowa a Katowic mmister pracy i opieki 
społ. p. Sokal w towarzystwie dyr. depart. p. Klota oraz 
naczelników wydziału tegoż mm. Ulamowskiego i Potu- 
lickiego. Ministra powitał wojew. Kowalikowaki, poczem 

ził go do salonu recepcyjnego ma dworcu, gdzie 
przedstawił mu naczelników tut. władz I urzędów. I tak 
awili się: xom. rządu na m. Kraków dr Wawrausch. pre- 
zes sądu dr Pamek, prez. gen. prokuratora dr Winda- 
kiewicz, star. dr Bal, dyr. robót publ. dr „Dudek. prez. 
Izby skarbowej dr er z wiceprez. (iajewmskim, prez 
poczty Jarszyński z wiceprez. Musiałem i (rostwiekim, 
prez. dyrekcji kolei Prachtel prez. wyńższ. urzędu gór. 
Meyer, mastępca okr. korp. gen. Dziewanowskiz dow. 
ob. war. pułk. Augustymem, prez. okr. unzędu ziemskie- 
go dr Łącki, kurator szkolny Owiński, dyr. policji dr 
Styczeń, uacż. poszczególnych wydziałów rwojewództ:wa, 
komendanci policji inspektor Pilch i nadkom. Maruniak 
oraz przedstawiciele liczmych instytucyj kmak. Po powi- 
taniu na dworcu udał eie minister do gmachu wojewódz- 
twa, gdzie wziął udział w komferencji z przedstawiciela- 
mi (akcji w sprawie stosunków w przemuśle górne 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


NA POSŁUCHANIU U MIN. KIEDRONIA W KRAKO- 
WIE. Bawiący w Krakowie od poniedziałku 29 bm. mi- 
nister przemysłu Kiedroń przyjął wozoraj w biurze Wo- 
wody na posłuchaniu następujące stowarzyszenia: wią 
zek praemysłowców zach. Małopolski =» prez. Zborow- 
skim, knak. Izbę rękodzielmiezą z posłem Mianowskim, 
ind. Królem, Kosobudzkim i Bemem oraz delegację kup- 
ców krak, którzy przedstawili ministrowi postulaty w 
sprig przedłużenia ozasu pracy w handlu. Min. Kie- 

roń odjechał z Krakowa wczoraj o godz. 2 popołudniu, 
żegmany ma <iworcu pavez przedstawicieli władz. 

KONFERENCJA MIESZKANIOWA W WQOJEWÓDZ- 
TWIE. Z inicjatywy wojewody Kowahikowskiego oraz 
dyr. robót publ. Dudeka. odbyła się wczoraj w wojewódz 
twie konferencja w Sprawie poprawy stosunków mieszka 
arowych, W fkomierencji wzięli udział między inymi pre- 
zes gem. prokuratorji dr Windakiewicz, prez, Izby skart- 
bowe) dr Greger, prez. dyw. kolei Prachtel, prof. Uniw. 
Jag. dr Sikorski imieniem Senatu akad., dr r& imie- 
niem sadu, kurator szkolny Owiński, nacz. wydz. admin. 
wojew. radca Węcewski, dyr. połicji r Styczeń, kom. 
policji okręg. insp. Pilch oraz ppłk. Schoegl z ramienia 
GROZA WATOWNEZO. 


Zebranie zagaił wojew. Kowalikowski, poczem inż. Du | i 
m | ne, tj. srebrzyste olbrzymy belgijskie, wiedeńskie bia: 


dek przedstawił rozpaczliwy stan mieszkaniowy, jaki pa 
nuje w Krakowie od szeregu lat. Dyr. Dudek na pod- 
stawie, dat statystycznych przytoczył, że w w. 1922 vka- 
zał się iwak blisko 2000 mieszkań dla urzędników, która 
to cyfra przedstawia 130 kamienie trzechpiętrowych. Za- 
pPtrzełowmanie mieszkaniowe obecnie macznie wzrosło, 
czemu dał także dosadny wyraz prez. dyr. kolej inż. 
Prachtel, oświadczając, że urzędnicy i podurzędnicy ko- 
lejowi potrzebują około 1500 mieszkań. Zastępca dow. 
obom warownego podpłk. Schłoegl podał, że władze 
wojskowe potrzebują na zakwateronanie osób wojsko- 
wych — 700 mieszkań, Ażeby więc kwestje mieszkanio- 
wą w Krakowie rozwiązać, potrzeba jest 4000 mieszkań 
(260 kamienie). | 

Przedstawiciel gminy m. Krakowa zakomunikował ze- 
branym, że w ostatnim czasie zwnóciło: się do niego kon- 
sorejum fimamsistów zagraniczmych, którzy oświadczy? 
gotowość udzielenia gminie znaczmej pożyczki, bo w wy 
sokości kilku miljonów dolarów na budowę całego kom- 
peksu domów czynszowych., Następnie rozwinęła się oży 
wiona dyskusja, której rezultatem było uchwalenie kil- 
ku mmiosków, jakoto: lomaganie się od: rządu udziela- 
mia kooperatywom mieszkaniowym  miskoprocentowych 
pożyczek, wytkorzystanie oferty fi l niez- 
mych itd. Wimioski ujęte w formie memorjału zostamą 
przedłożone przez województwo krakowskie władzom 
<emitralrtym. | 

ZAKRES DZIAŁANIA ZARZĄDU OBWOD. FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA W KRAKOWIE. W imyśl uchwały za 
rządu obwodowego funduszu bezrobocia w Krakowie 
czymmości tegoż zamządu, dotychczas gminie m. Krako- 
wa poruczome, a w szezególmości rejestrację zakładów 
pracy podlegających obowiązkowi zabezpieczepia na wy 
pajek bezrobocia oraz przyjmowanie zgłoszeń tychże za- 
kałdów co do zatrudnionych robotników i eo do wkła- 
dek mależnych funduszowi Bezrobocia począwszy od dn. 
24 grudnia 1924 załatwiać będzie uarząd obwodowy fun: 
duszu bezrobocia przez własne biuro, przy ulicy Podzain- 
cze l. 30 w Krakowie. do którego obowiązana są zakła- 
dy pracy wszystkie zgłoszenia podawać. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono za 1 litr mleka 
zbier. od 25 do 28 gr: miezbier. 32—35 gr; śmietasy 
słodkiej 50—60 gr: kwaśnej 160—2 zł; 1 kę masła 4.60 
do 5 mł; sera 1.00—1.20; 1 szt. jajo 19—20gr; kurę 4—7 
gł; kaczkę 1—7 mł; gęś 6—12 zł, indyka 12—18 zł; ja- 
błek 1 kg 0.60—2 zł; gruszek 1—120 zł; ziemniaków 
11—12 groszy. 

UCIECZKA DOZORCY WIĘZIEŃ ŚW. MICHAŁA. Pre 
zydjum sądu okr. kaanego poszukuje Franciszka Pol- 
czyka, dozorcę więzień św. Michała, który pohrawszy 
pobory 1 grwinia w kwocie 105 zł 37T gr więcej do służ- 
bv nie wrócił. Jak słychać, Polczyk wraz z żoną opuści 
Kraków i zaanieszkał u swych rodziców w Kongresówee. 

PODRZUTEK W KATEDRZE NA WAWELU. Jan Po- 
najowski, kościelny katedralny zam. w Wawelu znalazł 
dn 29 bm. w katedrze pomucone dziecko około 14 dni 
liczące. płci żeńskiej, zawinięte w poduszkę, a obok nie- 
go pakunek z garderobą dziecinaą. Dziecko oddano do 
Złóbka miejskiego a za matką wdrożono poszukiwania, 

UJĘCIE ZŁODZIEJA. Aresztowano Włałystawa Urba- 
mika. lat 31. bez miejsca zamieszkania, za usiłowanie 
kradzieży na szkodę Wła rysława Olechowskiego. właśc. 
restauracji zy w. Sieniratzkiego 2. 


UCIECZKA SŁUŻĄCEJ. bela Perimuw. zam. przy ul. , 


Twardowskiego 15 zełosła o uiewae -fużącej Heleny 
Chnieltow=tiej y obowiązku bez wypowiełzenia. 

OKRADZENIE ŻEBRAKA. Józef Wiśniowski. żebrak 
wołosię  niezmany sprawca skradł ma torbę, w której 
miał koszulę i 65 zł. 

ZBIEGŁ OD DZIADKA. Wawrzyniec Knap zam. w 
Lobzowie przy ul. Lobzowskiej 144 zgłosił, że dnia 21 
hm. o godz. 2 popol. wydali} się z domu jego wmuk Fran 
ciszek Mieszezyńska. lat. 15, nneń diki wydziałowej i do 
tal ne powrócił. 
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WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, KROLIKÓW J PSÓW. 
(Sprawozdanie z oceną krytyczną). 


Wystawa ta umaądzona w Domu Żołnierza Polskiego 
w Krakowie w dniach od 30 listopada do 3 p adnia br. 
staraniem Mow. Hodowców drobiu I Okręgowego Zwiazku 
Tow. Hodowców gołębi pocztowych przedstawiała się im 
ponująco- tak pod względem iosi jak rówmież jakości 
eksponatów, . Poszła ona do skutku dzięki usilnym z 
eksponatów, Doszła ona do sikutku dzięki usimnmn za: 
biegom komitetu wystawy wraz 4 prezesem Towarzy- 
stwa i Związku prof. dr Marchlewskim, a uzyskawszy 
silne poparcie mio. rol. min, S. w. Centralnego Komite- 
tu dła spraw hodowli: drobiu, uwieńczoną została nade 
pomyślnym rezultatem. Nie mależy pominąć uasług od- 
danych przez Zwiąmez Ziemianek z p. Schmidtową ua 
cie, które obesłały wystawę doborowymi okazami dm 
bin 3 pozyczymiły się do głównemo zwycięstwa. 
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Nr. i. 


„Każdy dufal zestawiony kolekcjami w, nader gustow- 
mie przybranych f ustawionych klatkach w dużej sali.: 
przedstawiał TA: przeglądowo, dając zupełny obu ca: 
tej hodowli drobiu i zwierząt gospodarstwa domowegy.. 

Pod meplędem ilości sztuk wystawa obejmowała ma-- 
stępujące działy: 169 kur, 29 (mdyków, 54 kawek; 41 
gęsi, 58 królików, 6 pawi, 2 bażanty, 966 gołębi (w tem: 


460 gołębi pocztowych), 106 kananków, 89 psów, nadto - 


smaczna ilość sprzętów t przymządów hodowlanych, na- 
rzędzi, dzieł, fotografji, tablic poglądowych itp. 

IW datałe drobiu najliczniej reprezentowane były zie- 
lono-nóżki 66 sztuk. Pierwszorzędne stacje zarodowe pp. 
Wimmerowej, Schmidtowej, Czerwińskiej, Głąwińskiej: 
wrzbuelzały zasłużomy podziw publizmości, z kur vagta- 
niezmych reprezentowane były: włosziki, mirnorki, łamgs- 
hanyv. i Brama. 
wyróżniały się swą zdumiewającą wielkością. Nadto 
piękme okazy kacek „Pekinąę* nęciły oko widza i do- 
pelmiały dział ptactwa wodmego. 

Z imiyków wyróżmiały się mamuty trązowe i białe- 
wirgińskie. P. Czerwińskiej sztuczna. kiwoka. z kurczęta- 
mi wobutzała wielkie zaintersowamaie swą prakt.yczmo- 
ścią. 

W dziale królików podnieść mależy rasy produkt yw- 


me, tj. srebrzyste olbrzymy belgijskie, wiedeńskie białe” 
i niebieskie, nadto Havamu i black amdthan. 

Najcdiazalej przedstawiał się dział gołębi, zwłaszcza 
goięb:e pocztowe były bowiem wysgokostojące hodowle 
rysi polskich, garłaczy, kalin o 188 sztuk sjwików pol- 
skich przedstawiały typ bardzo ustalony. Z zagramicz- 
mych ras gołębi (144 sztuk) zwracały uwagę blondyne-- 
ty, dragony, pawiki i mowki. Gołębie pocztowe zwła- 
Hucza Śląskie domimowały w tvm dziale nietvliko pod’ 
mygiędem budowy, lecz także z uwagi na swą doniosła. 
użyteczność przez odbycie powrotnej drogi z odległości 
80 klm wykazały, że hodowla i tresura tych gołębi: 
stol ma wysokim poziomie. 

108 okazów kamarków harceńskich v pięknemi turami 
śpiewu. dopełniały całości działu ptactwa. 


W dziale gęsi szczególnie Emdeńskie 


IW osobmym pawilonie wystawione PSY przedstawiały 


następujące rasy: doberman 18, owczary nien. 2; eko- 
ckie 2. polski 1, griffcnów 10, pofuterów ang. -5, buldo- 
pów 6, szpiców 3, piczerów 5, dogi 2; nowofumdland- 
czyk 1. charty rosyysicie 2, setterv 4; torriery 8: jamni-. 
ki 2, ratlery amg. 8; foksteriery 2 bornhard 1. Wysoką 
tresurą odzmaczały się py VU okr. komeniv PP. Kra- 
ków. Firma „Ogar jmzedsiawiała ładną kolekcję tra- 
sowamych psów zagraniwniych. Nacyół tw dziale psów 
użytkowych widać dobry postep, awiaszcza w ho j 
psów myśliwskich, 4 których seter „blue belton* i poin- 
e Fit kujavie przedstawiały nader cerme okacy rego: 
ro-lzaju. | 

Wymik wystawy fimaosowy Dit rówaież bardzo kn 
rzystny. głvż po posmen mszystkieh kosztów 


dzenia wystawy i wydatków nabył Komitet. wyst To i 
110 klatek i ufumiował duży sehmy puhar. jako ma 


gole wędrowmą za mjlłużezy i najlepszy tot gołębix 
pocztowego. | i 

Nadmienić należy. że wystawa ta wzaizona w ter- 
minie takih samych wystaw w Warszawie. Lwowie * 
Łodaj daje całokształt wysokiej hodowli drobiu w Za- 
chodniej Małopolsce i pożądanemhy była by kompe- 
tentne Towurzystwa i miarodajne czymniki zajęły się: 
sprawą rozwoju hodowli na wschodnich rubieżach Pol- 
ski i ureąrdzaniem tam podobnych wystaw. 
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ZE ZWIĄZKU INTELIGENCJI POLSKIEJ. Sekcje 


ekonomiczmo-społeczna Związku Intel. Polskiej- zawiąda. - 
mia, iż od 
eye 9 

rsa języków: franeuskiego, angialskiego i włoskiego. 
malarstwa, buchakerji — jak: rónież na. kursa mał 
Stwia, krawieczyzmy i «awia, katików i koronkarstwa. - 

W tych godzinach zwraca także biuro Zw. Int. Pol. 
zadatki tym osobom., które w ubiegłym roku zńdatkowa - 
ły jakiekolwiek kursa, a ma mie nie uczęszczały. 

XOX —— 

Z OPERETKI „NOWOSCI“ Dziś w dzień Sylwestra: 
wyjątkowo poczatek przedstawienia punktualnie o godz.. 
1 wieczór „Hrabina Marica“. O godz. 10.30 Noc Sriwe- 
strowa — premjera „Tancerka w masce",  sensabyjna 
operetka z baletem w 3 aktach Hola. — We czwartek. 


b 


4 


2 Siycmia 1985 r. biuro Zw. Int. Pol., ulica . 
(Muzeum Przemysłowe) przyjmuje wpisy na 


I stycznia o godz. 3.30 popol. „Hrabima Marica“ -- wie- 


corem „Tanoerka w masce. — W piątek 2 stycznie 
„Hrabina Marica“. 


PHILIPS 


ARGENTA TP 


Żądajcie Żarówek „PHILIPS“ | - 


« 


Jar. 1. 


„GONLEU BRE wę 7 


RUCH WYDAWNICZY 


Do szeregu księgarń, które wystąpiły ze śwemi piękno 
wmi i zdobnemi książkami na gwiazdkę. przybywa war- 
SzawWsku Wende į Ska. Stara to i zasłużona na polu wy- 
_„dawmietw narodowych księgamia. Z wielą radością bie- 
mmy do rąk książki tej księgami, juź bardzo zbliżone 
i Jakością papieru i ozdobną okładką i piękuemi ilustra- 
qami do wydawnictw przedwojennych. Księgarnia tdaje 
"nam książki dia dorosłej młodzieży o treści interesującej 
i zajmującej. Na czełe wydawmictwa idą Jack<Liomdoma: 
„Syn słońca. „Na szlaku“ i „Opowieści mórz południo- 
wych, powieści fantastyczne. — Z kolei „Kozioł ofiarny“ 
Heil Cainea, tłum. z angielskiego M. Kruzowska, po- 
wieść na tle życia plemion muzuimarskich Północnej 
Afryki. — „Wielkie łowy* Adolfa Dygasińskiego. Piękne 
1 zajmujące opowiadamia o dzikich zwierzętach i polowa- 
mu na nie. „Przygody Józia w Agrykoli* Jana Gra- 
dowskiego: bardzo ciekawe i wesołe, opowiadamia i bajki 
© parku Sobieskiego w Warszawie. 

„MAJSTER DO WSZYSTKIEGO“, przewodnik do ro- 

amatorskich w wolnych chwilach, wedle Kerna opra 
Gwal Stanisław Szydelski, stron 304 dużej ósemki, 441 
rycin i 4 tablice barwne, nakład i własność B. Kotuli. 
Cieszyn 1924, oprawa w płótno, cena 8 złotych. 
W literaturze pedagogicznej mało posiadamy książek, 
bv spełmiałv ważne zadanie tlostosgowamia ich do 
Wodobań chłopięcego wieku i łaczący dwa wybitne za- 
mia: wwaabiarie samodzielności i dokształcania 
tez pomocy żywego słowa. — szczególnie truzlnym jest 
Sposóh opracowania takich książek. spokrewnionych 7 
PMacami techniczremi. Newa, na ten temat pisaną w m 
> angiel-kich opartą książką i dla młodzieży prze- 
maczona jest „Majster do wszystkiego“, która drogą na 
Niemcy PrZYWEdNOW: ała do mas, to też pomimo dużej dyż 
ności do zupełnego spolszczenia tego dzieška, ma ono 
eszcze sporo nalotu kiemieckiego. Bezstronmie jednak 
musimy przyznać. że autor doskonale wywiązał się z tru- 
mego zadania, dając dobre zarysy. opracowanych tema- 
| tów, poparte wyczejpującemi sakieami rysunkami i 
obrazkami. 

Duże zasługi może niniejsza książka oddać przy nauce 
słójdu, gako mzupełmienie wvkładu i pobudzenie samo- 
dzielności ucznia. każdy bowiem „majsterk*, znajdzie w 
niej dla siebie ixlpowiedni temat do pracy w domu. Du- 

| że zalety te] książki będą najlepszem jej voparciem w 
i eozpowszechnieniu: nadaje się ona doskomale ma podarek 
świąteczn lub owiazdkowy. 

Rachliwv wydawca uczynił znowu duży krok w pięk- 
nie zakreślonym programie swojej techniczmej bibljoteki 
dla mładzieżw. Inż. W, Łasiński, 

„ŻYCIE“ Nr. 5 za styczneń 1925. Opuść il już prasę 
Nr. 5 tego wvtwommego a mimoto popul: arnego miesiecz- 
mka pomiescioweso., Numer 5 „Aveia“ jest chlubnym 
"świadectwem wysokiego poziomu literackiego tego mie- 
sięcznika. Prawsłziwemi areyvdziełami mowelistyki są pra 
ce Flauberta „Biblioman* i Luigi Piradello „Wyższe p> 
wo*, Zwłaszcza Pirandelo, many i eenjony w Polsce 
pisarz włoski porusza w swej noweli niezwy kle doniosty 
1: iomamy temat prawa do życia. 

Pogodny zawsze Aiwerczenko pobudza do homeryczne- 
go śmiechu w moweli pt. „Ułeczoma”. Około 10 innych 

nowel pióra zmaarych pisarzy polskich. francuskich, wło- 
zkich, angielskich itd. uzupełnia niezwykle bogatą treść 
numeru A „Życia. W dziale „W świecie gwiazd” znaj- 
dują się © 2 [portrety piękmy:ch artystek sceny polskiej, — 
Cema numeru 1 zł 50 gr. Do nabycia we wszysttkieh ksiQ- 
garniach. burach dzienników, kioskach i ma dworesch 
kolejowych w całej Polsce lub wprost w administracji 
„życia Cieszym, Skrytka pocztowa 25. 


GIEŁDA. | 
Kraków, 31 grudnia. 


Na giełdzie efektów sytuacja niejednolita. Naogół pa- 
_ „= piery utrzymały się na poziomie wczorajszym. 
5 | Na rynku dewizowym stagnacja. Kursa bez istotnej 
i zmiany. Egzoty mało poszukiwane. 
KRAKOWSKA GIEŁDA (PIENIĘŻNA. 
Czeki: Nowy Jork 5.18 t pół wypł., Praga 15.72— 
15.80; Wieleń 732 i pół do 7.32. Londym 24.80. 


Akcje. (Cyiry w złotych). W transakcji: 
Bank Przemysłowy 34 
| Ziemski Barik Kredytowy 0.16—017 
1 Powszechny Bamk Kredytowy 0.07—0.09 
i Bank Związku Spółek Zarobkowych 6.00 
m Polskie Towarzystwo Handlowe 0.32 
| Zieleniewski 9.90—09.25 
H. Cegielski Pozmań 0.51 
Trzebinia żelazo 0.15 
Górka 14.60 
| Niersza 4.30 
Polska Nafta | 0.57—40.59 
- RZE 0.25 
Strug 0.80 
Trzebinia tłuszcze yP- 
Ómielów 0.55—0.58 
Krakus 0.65 
Chodorów 4.50—1.60 
| Chybie 5.60—5.65 


i GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 4.30: Bank Związku Spółek Za- 
robisowych 6—; H. Cegielski Poznań 0.52; Parowozy 
031: Starachowice 1.84; Żyrardów 11.— Spirytus 2.60; 

b. Chodorów 4.40; Nobel 1.40. Ómielów 0.55; Bank Przemy- 
! Co słowy Lwów 0.36: Nafta Polska 0.53. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Rani H papierów polskich (w tysiącach «koron ausżr.: 
E 8; papio > Galicja 1290; Lumen 10: 
i tv 182 


GIEŁDA W 730; Lom PE 
ie giełd uie Londyn ; Nowy 
| „An? FT i pół; eBlcja 25 ; Włochy 21.62; Hiszpamja 
12; Hośandja 208.50; Born i 238, Wiedeń 1240. Sztok- 
i ħolm 138.75; Chrystjanja 77.75; Kopenhaga 91; Sofja 
| 370; 15.57 i pół; Warszawa 99; Budapeszt 0.70.8; 


gpn ymopol 2.65. Helsingfors 12.90: Bue- 
5 
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Dalsze gaeegóły razie Kalat (jnanilowej W por 


Londyn. (AW.) Wiadomości nadchodzące z Tokio eksplozji dynamitu, który w ilości 860 akmzyń 
o strasznej katastrofie w porcie Otaro potwierdzają. BBE: sę na statku, zatonęło w porcie wiele lo- 
iż powodem katastrofy była prawdopodobnie ekspio- | dzi i mniejszych żagłtowców. Dotąd naliczono 30-cłu 
mja skrzyni z dynamitem, któna spadła. Liczba ofiar | zabitych, 50<iu ciężko, a 280 lekko rannych. 
zabitych i rannych nie jest jeszcze dokładnie znana. i 

Wszystkie demy koło R leżące są poniiszczone. TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONII. 

(Morze piontowie jest na przestrzeni setek metrów Waszyngton. (PAT.) Sejsmognaty uniwersytetu za- 


wzburzone. Prócz okrętu rozniesionego zupełnie pod- | notowały trzęsienie ziemi na terytorjum Japonji. 


|= "REF ŁA. a 1 WERONA 


Wielkie burze na Atlantyku 
i na morzu Śródziemnem. 


nem rozbił się włoski trójmasztowiec „Maniła* ma 
wysokości Marsvii. Załogę z trudem munatowiamo. 
Wiele orkętów z zatoki dyońekiej wmóciżo do Mar- 
sji dla przeczekania burzy. 


Paryż. (AW.) Ostatnia burza ca Atlantyku wyrzą- 
azita także spustoszenie w portach francuskich Na 
wyfonzeżu normanckiem zalew doszedł do niebywa- 
łych rozmiarów. 
Paryż. (AW). 


Podczas burzy na morzu Śródziem- 


Z piekła dni dzisiejszych. 


Wykrycie rzeżni 1 ludkiem misein. 


Niewiadoma ilość ofiar mordercy. 


uchodził za skromnego, niesłychanie .małomównego, 
jakoteż nieco upośledzonego na umyśłe, uczęszczał 
regularnie do kościoła, ubierał się skromnie i niczem 
nie zwracał na siebie uwagi. | 

Prawdopodobnie uprawiał rzezie ludzkie już wię- 
cej niż od 10 lat i prawdopodobnie nie jeden już dzie 
siątek tenminatorów padł jego ofiarą. Przyczyny, ja- 
kiemi powodował się zbrodniarz, otaczw zupełna mgła 
tajemnicy. Motywy seksualne podobno nie wchodzi- 
ły tu w grę. 

Denkemu przypisują obecnie popetnienie wielu 
momderstw, który dotąd nie wykryto, a" między in- 
memi i zamondowanie pewmoj 15-letaiej dziewczyn- 
ki, której porąbane ciało zmaleziomo w polu. Wójw- 
czas jako podejrzamy © to morderstwo aresztowany 
został rzeźnik z Giłacu, który od pierwszej chwili za- 
przedzał popełnienia mondu, a mimo to został skia- 
zany na 15 lat więzienia. Prawdopodobnie rzeźnik 
ów był rzeczywiscie niewiminy. 


O monderstwach w Mucusterbemgu na niemieckim 
Śląsiku donoszą „Breslauer Nemeste Nachrichten“ co 
nastepuje: Policja znalazła w stajni wielkie wiadro 
drewniane, pełne posolonego i zabajcowanego mięsa. 
Rzeczoznawcy lekarze stwierdzili iż 

mięso to pochodziło z trzech mężczyzn i była 
posalone mniej więcej przed trzema tygodniami. 
W drugiem naczyniu drewniarem były palce od 
nóg i rąk oraz części stawowe. Znaleziono miski z 
tłuszczem ludzkim, jakoteż szelki z łudzkiej skóry, 
koloru żółto-bronzowego. Szełki, które nosił sam 
zbrydniarz, Denke, były sporządzone z takiego same- 
go materjału. 

W szafach znaleziono: płaszcze i ubramiaofiar, zwią- 
mame w węzelki paskami ze skóry ludzkiej. Znale- 
zione dokumenty odnoszą się do pięciu terminatorów 
wszystkich starszego wieku. Szezególnem jest, że 
zabnordiniie te działy się nie w ustionnem miejscu, lecz 
rw. domu, zamieszkałym przez wielu lokatorów. Denke 
PER UEZTZAT W 


Z dramatów rodzinnych 


Ojczym uprowadza pasierbice 


córkę austrjackiego sekretarza stanu. 
Listy gończe wysłane za uciekającymi. 

wna notmistiza, pani Joanna. Wagmer. Odwiedziła ona 

dażem uprzednim pannę Magdę von Lachne i prey- 
oeobowała ją do texo, co miało nagtąjpić. 

Pani Wagner przyznała się już na policji do wapół- 
udziału w uprowadzeniu Magdy von Lachne. Przy- 
stała na to, aby dopomóc swamu krevwmemu, gdy tem 
pokazał list żony. W liście tym nieszczęśliwa matka 
wzywa córkę do siebie i baga. aby się mogła z nią 
połączyć, bo rozstanie odkzwa zbytt boleśnie. 

Rotmistrz von OCzemack przybył z Nowego Yorku 
przed dwoma tygodniami i zamieszkał u swoich wie- 
deńsikich znajomych. Pod przybranem nazwiskiem Ir- 
wing Emernich Chairmann zameldowano go na polici. 

Policja wiedeńska wysłała listy gończe za rotmi- 
strzem. Uprowadzenie nieletniej, choćby to stało się 

| ma jej zgową, uważane jest za czyn karygodny. 


Uprowadzenie 1ósłainiej Magdy von Lachne, córki 
austrjackiogo sekretarza stanu, wprawiło w ruch całą 
policję wiedeńską. Najnowsze wieści w tym sensatyj|- 
mym wypacku, który wydanzył się p:zed tygodniem, 
opiewa ją, że uprowadzenie nastąpiło za zgodą panien- 
ki, która z całem zaufaniem powierzyła się rotmi- 
strzowi von Czerrtack, drugiemu mężowi swej matki, 
aby z nim razem dostać się do niej za Ocean, do No- 
wego Yorku. 

W dniu uprowadzenia Magda von Lachne znajdo- 
wała się wraz z ojcem na peronie wschodniego dwor- 
ca w Wiedniu. Mieli wyjechać do” Budapesztu. Se- 
knettarz stanu von Lachne oddalił się na chwilę od 
córki, aby w kiosku kupić gazety. Tę chwilę wyzy- 
skał rotmistrz von Czernack i uprowadził pasierbicę 
do auta. 

W historję tego uprowadzenia wmieszanaą jest kre- 


'1 EE 477 zl „moz a: warez, Komwo "PF A 6 Kiwi Kw 
Poszukiwania i odkrycia archeologów. 


Odkrycie palam pierwszych królów badilońskiih. 


Londyn. AW.) Przed samemi świętami profesor | leźć pałac pierwazych królów babilońskich z dobymwe 
E E E DSA w pobliżu Babi, | zachowanymi murami i wielką iłość napisów, kóóre 
lomu z ramienia uniwersytetu oksłordzkiego, doko- rzucają nowe Światło na powstanie i rozwój kultury, 
mał ważnych odkryć. Mianowicie udało mm się ma- | babilońskiej. i 


= 


s €' — 6 à 
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Bole I niedole sławnych ludzi. 
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„GONIEC BRAKOWSKI” 


- Lamartine i nieponętne babiny. 


Zmakomity francuski poeta i mąż stanu, de Lamar- 
tine, nie był nigdy obojętny na hołdy niewieście; 
ietniała atoli pewma granica, poza którą owych hoł- 
dów unikał, miby zarazy morowej. 

Pewnego dnia a było to w czasie krótkotmwałej 
jego działalności w Rządzie Prowizoryczuym — wpa- 
dła do gabinetu poety w Ratuszu Paryskim deputa- 
cja Wezuwjianek, organizacji kobiecej, posiadającej 
swój pierwowzór w słyunych „Trykociarkach* re- 
wołucji. 

— Obywatciu — rzekła jedna z nich —- Wezuwjan- 
ki postanowiły za pośrednictwem naszem wyrazić Ci 
hoŁd i zachwyt, jaki w nieh wzbudzasz, Masz nas 


Ze światła pracy. 


tutaj oto 50 przed sobą. W imienin ogółu Wezuwja- 


nek ucałujemy Cię każda po kolei. 
Babiny nie przedstawiały się ponętnie, 

jak opowiadał póżniej Lamartine. Odmówić im nie 
mógł, zgodzić się nie miał bynajmniej ochoty. 

— Obywatelki! — odezwał się po chwili namysiu 
z wśmiecham pełnym kuntuazji — rozciiłyście mnie 
do głębi. Ale niech mi wolno będzie zaznaczyć, że 
patrjotki waszego pokroju nie mogą być traktowane, 
jak kobiety: muszą być traktowane, jak mężczyźni. 
Wśród mężczyzn zaś nie jest w zwyczaju całować się, 
lecz Ściskać sobie dłoń. 

Wobec tego Wezuwianki nrmustały wyrzec się cz- 
łych zamiarów, poeta zaś nałserdeczniej się ucieszył, 


Praca ciężka zabija! 


Tak orzekł pewien poważny statystyk amerykański. 


Dr Pearl, statystyk uniwersytetu John Hopkinsa 
w Ameryce, ulpończył co dopiero statystykę, na pod- 
stawie której wykazuje, że ciężka praca skraca ży- 
cie ludzkie, zwłąszcza zaś osób, które przekroczyły 
40 rok życia. 

Najważniejszą podstawą jego pracy jest statysty- 
ka śmiertelności mężczyzn, zamieszkałych na przed- 
mieściach w Angli i w Walk Statystyka ta obej- 
muje 132 osób, które badano w ciągu trzech lat. Mło- 
dym iudziom ciężka praca fizyczna nie szkodzi. Ale 
już u ludzi między 25 35 [aty Śmiertelność ciężko 
pracujących fizycznie wyższa jest o 6—8 procent miż 


Kobiety na usłusach szpiegostwa. 


Głośna sprawa prowokatorki i szpiega austrjackie- 
go, Famy Dittner, malazia niespodziewany epilog. 
P. Prezydent Rzeczypoawpolitej, który już w swoim 
cxe zażył jej kare ciężkiego więzienia z 9 mesię- 


ALAKOŚTRALIA  UTSARIA 


od godziny 9—12 w polu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


panny 


u osób, których praca nie wymaga tak wiełkich wy- 
siłków fizycznych. 

Po 35 roku życia stopień Śrmientelmości wzrasta i 
wyuwosi 3,9 procent więcej, niż u osób znacznie atat- 
szych, pracujących jednak lżej, a procent ten wzra- 
sta między 45—54 tat aż na 12,8 procent, powyżej 
zaś 35 lat do 18,6 procent, 

Hutnicy, stałownicy, kowałe itp. rzadko tylko do- 
Żywają późnej starości. Troche lepiej ma się rzecz 
z ciężko jminipicymi nx świeżem powienzu. więc 
un. u romików. 


% 


cy i 25 dni do 1 miesiąca, skorzystał powióriie z 
akiu łaski i darował Fanny Dittner i tę resztę kary 
z tem, że w miesiąc po otrzymaniu zawiadonyenia 
opuści Polskę. 1 
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne cegłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobna o treści matry- 


monjajnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w mubryce „Nadesłane* zł. 0.25 


pozie ię chiona do roznozana gazet 


Wiadomość w Administracji Gońca Krakow- 
skiego ul. Dunajewskiego 7. l. p. 


| Uatownie. 


W pik dO SZYI EACNE 
* „Kaszweyckiegu" Pur 
<wo-Detaliczanresjłiy, 
Wzrszawa, Marsze kew ak: 
1 JA. Pomewist molin 


820 


fortem wraz z dwumor- 
| gowym ogrodem w zach. 
Matop. w pięknej górskiej 
okolicy jest dn sprzedania. 
Wiad.Goniec krak.pod Willa 
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KAMIENIE Ź 


KAMIENIE SCHODZA BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 


sercowyjm (gdzie s ho1zą się żebra). Pabolewania w wątrobie, Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna : 
Gorycz i kwas w ustach. Odbijanje gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 


bezbarwnasjak woda. język obłożony. 
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ZMIĘKCZA | USUWA 
UBGLEKINAZA N, Kiemojswskiego 
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męina letb ież 


i zawroty glowy. Silne rodenerwowanie. Objawy (podczss ataków): W dołku i wątrebie silny ból, który się rozchodzi ku 


stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az 


pod iopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzunie żeber I parcie na xiszkę stolcową. 


Brak .tchu oraz ból w plecach i kiatce piersiowej (na przesirzał). Niekieć y wymioty żwcja dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


zz Bllższych informacji udzie 


LU 
> 
BR, 
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la: Aptekarz-ilzjolog H. 


NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. 
WY KPA A s, ILS z WIZA gaz ore cz ali 38 sianie iha 
Oa RA ar 4 a a R R SOO 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtanyi, jak równień 


ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Fabryka drutu 
t wyrobów drucianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Teief. 277. Adr. Tel. „Metalgor". 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na Każde żądanie. 


Wrewriedziakny redaktor: Dr Władysław Śwórskń. 


— wierz milimetrowy po kronice zał. 0.40 — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za uklad tabełaryczny, kombinowany 50 proc. 


ROZMAITOŚCI. 


Na. 1 


„Słowo Polskie" przypomina, że Siedztmo przeciw- 


ko ajemtte 1 prowmokatorce trwalo przeszło pół roku. . 
a nagromadzomo przeciw niej tyle materjału, że roz-- 
prawa trwała trzy tygodnie, Wyrok obejmował 168. 


stromnie bitego pisma. I oto obecnie, ta nieprzajedna- 
na nieprzyjaciólka wszystkiego co polskie, zastaje u- 
łaskawiomą. Jedyne zadość uczymienie, jakie otrzy- 
mały ezme wybitne osobistości, cieżko skmzywwidzone 
przez Panny Dittner, która nie wakała się poświęcić 
setek rodzin polskich na utrapienia, szykany więzien- 
ne, to rozkaz jej wydacenia... 

Czy nie jesteśmy zbyt wspaniałomyśimi? 


r 
~ 


Pionierzy idei Trockiego. 


Renija w mieskaniarh Łańcockiega 


900 sztuk druków komunistycznych. 

Wydany pezes Sujm włatzom sądowym i apes zio- 
wany pzel kiku dniami komunistyczny pose? Łań- 
cucki za amtypaństwowe mowy. mimo swych pro- 
tetamjackich“ przelkomań posiadał aż dwa eleganckie 
mieszkania w Przemyślu i Warszawie przy ut. Puiaw-. 
skiej nr. 10 m. 13. u niejakiego Świątkowskiego. 

W abydwu tych mieszkaniach przed Świętami do- 
korane zostały rewizje, przyczem w Warszawie w 
mieszkaniu Ł. znmaleziaro całą pakę nielegałnych ko-. 
mistycznych druków rozmaitych odezw, broszur, 
wniosków itp., w liczbie ogólnej 900 sztuk, które zn- 
taffy zabrane muez władze bezpieczeństwa. 

Łańcuckiego przewieziono do Przemyśla i gando- 
no w weezer. 


Wystawa światowa w Brukseli 


Z Brukseli donoszą, ża zawiązało się tam towasrzy- 
stwo akcyjne, mając ma cedu sfinansowanie wysta- 
wy Światowej, jaka projektowana jest tamże ma rok 
1930. Pierwszym prezydentem raly nadzoszej tegoż 
towamystwa został wybrany Jadot, drugim — Des- 
pret. 

Doyl podpisano już 7 mikłonów fradków ktpztała 
zakladowego, który ma wywo:ić w całości 10 miljo- 
adw. Pozostałe 3 miijonv roalzsią wiedzy sielóec 
masto Bruksela. Banque de Bruxelles | Sacete Ge- 
marala, 


aa iermiagya amingni 
sgłoszań 
Rsdakcja nie odpowiada. 


PNOBNE OGLOSZENIA 


PANIENKA kę UR OCZOgIĄ *ZNOJĄ handlowa j szeŚcioletni:" 
praktyką bówrawą poszuku R ady pd 1 Intego 1985 T. 
Zgłoszenia do Alm. „Gońca Krak.“ pod „Posada“, At 
ZGUBTONĄ w przechodzie ulicami: Szewska, Karmelicky: 
1 Słemiradzkiego ziotą branzdetkę zechce Mskawy zna - 


Da 


_— . 


lazca zwrócić za wysokiem wynagrodzeniem pod afre 
sem: W. Sucho. Knuków, Bracka 18, H mp. R?’ 


DO SPRZEDANIA dwie jedwahne kotdry w bandzo 40- 
brym stanie. Wiadomość: Kraków, ćw. Filipa 3, J p. dra 
gie podwórze. Oglądać można między godz. 1 a 2. 28 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
zwiako Wiładraław Grabka. 
przez P. K. Ü. Kraków. 


wojsRową ima na- 
2 roczmika 1903. wydaną 
1280 


ZGUBIONO książeczkę wojskową P. K. U. Kraków, na 
nazwisko Stanisław Kurkiewiw, którą unieważnia sie. 


EMERYTOWANY urzędnik, dotknięty nieuleczalną cho-- 


robą, mający żonę również ciężko chorą, prosi fitościwe 
serca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krakow- 
skiego”, Dunajewskiego 7. ; 


Józef Bogdanik | EGBEGEOBIEE 

Kraków, Kanonicza 22. HRABINA ŻEBRACZKA. 
wyrabia i naprawia: apa- | Nowy Sensscyjny romans 
raty Ortopedyczee, prosto- | zobecnych czasów. Romars 
trzymane, protezy, wkłady | tenjest nadzwyczaj ciekawy 
pod płaskie nogi. pasy prze | i czyta Się z ogromnym za- 
puklinowe, brzuszne it. p. | patem. BEZPŁATNIE można 
Ostrzy inarrawia: brzytwy, | dostać w kjoskach, księ- 
nożyczki, maszynki do wło- | garniach i u sprzedawców 
sów, noże introligatorskie, gazet. 905 


maszynki do mięsa, SCy- 
zoryki i t. p SOO ESEJE 


Krakowem Prokomu Naklałowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza, 


=, 


